
Wycho-zi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admmisiracyj 
ujea Wałowa nr. 39. — Listy należy frankować.—

Prenumerata % przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., Kwartalnie 4 zł,, mie­
sięcznie 1 złr. 3a et. W miejscu rocznie” 13* z ł , półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G a se ty  L w o w sk ie j*  
otrzymują cało- i półroczni abooenai bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od. 1 stycznia do 
końca czerwca lub od i  iipes, dc- końca grudnia; dwierdroazai ssi i aa doprafej piarwsi 75 -'4.,;

' a - .r r nO-u- a

Jsttu erazowe tnseraty obliczają się po 7 centów 
kilkarazowo po 6 centów od miejsca wiersza.

insaraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
••r- *••* a.ft-ecc” » jj, A d a m a ,  Bu- Olement 4.

1S r .  2 7 1  Czwartek 26 Listopada iska. MU»9i

OD E E D A S C T I
W pierwszych dniach grudnia rozpoczy­

namy w fejle tonie druk powieści
Zygmunta Kaczkowskiego 

pod tytułem A b r a h a m  K i t  a j ,  
z czasów Jana Sobieskiego.

Powieść ta obejmuje obraz Rzeczypospo­
litej polskiej z lat 1683 — 1686. Jako mate- 
ryał do niej posłużyły niektóre tradycye, które 
z tej epoki przechowały się do ostatnich cza­
sów w ziemi Sanockiej, oraz familijne papiery, 
które po Krajewskich i Kitajgrodzkich dostały 
się do rąk Autora. Ż wypadków historycznych 
przedstawione są w niej: O d s i e c z  w i e d e ń ­
s k a ,  o b y d w i e  b i t w y  p o d  P a r k a n a m i  
i n i e s z c z ę ś l i w a  w y p r a w a  S o b i e ­
s k i e g o  na  B u d z i a k i ;  głównemi zaś figu­
rami są; Kr ó l  ze s t a r s z y z n ą  w o j s k o ­
wą ,  r o d z i n y  F r e d r ó w ,  B o r o w s k i c h ,  
D z i e r ź k ó w ,  K i t a j g r o d z k i c h  i i nne.

Chcąc zapewnić czytelnikom naszym ry­
chłe i pewne wiadomości o stanie rzeczy na 
Półwyspie Bałkańskim, pozyskaliśmy obecnie 
s p e c y a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  w B e l ­
g r a d z i e ,  który zasila pismo nasze depeszami 
wprost z widowni wypadków wojennych.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość po­

wrócił dnia 2'Jgo b. m. rano z Pesztu do 
Wiednia.

Jej ces. Mość Najjaśniejsza C e s a ­
r z o w a  i K r ó l o w a  z Jej ces. i król.W y­
sokością Najdostojniejszą Arcyksiężniczką 
M a r y ą  W a l  e r y ą ,  powróciły dnia 24 b. 
m. po południu z Gódólló do Wiednia.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem kapita­
nowi pierwszej klasy pułku piechoty h ra­
biego Huyn nr. 13, Maksymilianowi K a- 
f t a n ,  nadać najmiłościwiej stan  szlache­
cki z godnością „Edler" i przydomkiem 
„ G r o s s t a n n " .

C. k. krajowa dyrekeya skarbu za­
mianowała koncypistów skarbow ych: Jana 
N o s k i e w i c z a ,  Antoniego E m i s b e r -  
g e r a  i Adolfa F r a n k a  inspektorami po­
datkowymi, zaś konceptowych praktykan­
tów skarbowych : Franciszka Ł a ń j c u c k i e -  
g o, Stanisława T e r l e c k i e g o  i Maksy­
m iliana N e u m a n n a  koncypistami skar­
bowymi. __________

C. k. krajowa dyrekeya skarbu za­
mianowała przy c. k. głównej kasie krajo­
wej we Lwowie, ofieyała H ipolita P e- 
p ł o w s k i e g o  adjunktem, asystenta Józe­
fa R o b a k o w s k i e g o  ofieyałem, prakty­
kanta zaś podatkowego W iktora J  a c y k a, 
asystentem  przy tejże c. k. kasie.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu 
zamianowała ofieyała cłow ego, W acława 
P a u 1 i c h a , zarządcą cłowym ; poborcę 
cłow ego, Edm unda C z a y k o w s k i e g o ,  
kierownikiem urzędu cłowego; asystenta 
cłowego, Kazimierza C z a p l i ń s k i e g o ,  
ofieyałem cłowym; asystenta cłowego, Ze­
nona K o z a n i e w i c z a  i nadstrażnika 
skarbowego , Jan a  B ł a h u t a , poborcami 
cłowym i; a wreszcie praktykanta cłowego, 
Em ila Józefa dw. im. P e t r e g o ,  asysten­
tem cłowym.

Lwów , 26  listopada.

Zbrujne wystąpienie Serbii, sk ła­
niając ks. Aleksandra do odwołania 
wojsk swoich z Rumelii i do w yra­
źnego uznania zwierzchnictwa Por­
ty, niezmiernie ułatw iły zadanie kon- 
ferencyi konstantynopolitańskiej. — 
W ten sposób bowiem dawny stan 
rzeczy został faktycznie przywró­
cony, zanim Turcya mogła przez

wysłanie swego pełnomocnika objąć 
władzę na chwilę zachwianą i zagro­
żoną w Rumelii. Wobec tego stanu 
rzeczy i wypadków bardzo szybko po 
sobie następujących, wiele organów 
prasy zapytuje, jaki jest dalszy cel is t­
nienia konferencyi. Wątpliwość wszelka 
w tym względzie jest wszakże zupełnie 
bezpodstawną. Wiadomo bowiem, że o- 
prócz kwestyi Rumelii Wschodniej, po­
ruszyła Turcya w pierwszej zaraz chwili 
kilka punktów na konferencyi, które 
nie zostały załatwione i które zape­
wne tak prędko załatwionemi nie bę­
dą. Propozycye rządu tureckiego od­
noszą się po części do trak tatu  ber­
lińskiego, a po części wypłynęły z do­
świadczeń poczynionych w ostatnich 
czasach po zamachu filipopolskim. 
Turcya, pomimo niedomagania finan­
sowego, życzy sobie w myśl trak tatu  
berlińskiego objąć w posiadanie i ob­
sadzić swemi siłami zbrojnemi prze­
smyki Bałkanów, żąda też odłączenia 
włości zamieszkałych przez ludność 
muzułmańską w górach Rodopu. 0- 
statnie to żądanie wypłynęło praw do­
podobnie z chęci uwzględnienia ży­
czeń tej ludności, która przerażona 
zmianami w Rumelii, w ysłała kilka 
petycyj do rządu tureckiego. Przypo­
mnieć też wypada, że i ludność Po- 
maków, czyli Bułgarów wyznania ma- 
hom etańskiego, protestow ała w swo­
im czasie przeciw ruchowi prowincyi 
autonomicznej i oświadczała, że uzna­
je tylko zwierzchnictwo rządu tu rec­
kiego.

Samo się przez się rozumie, że 
ani sp ra w , wynikających z litery i 
ducha trak tatu  berlińskiego, ani tem- 
bardziej spraw świeżo przybywają­
cych na porządek dziennny, a wywo­
łanych osratniemi wypadkami, Turcya 
sama załatwić nie m oże, że zatem, 
bezpodstaw ne, a przynajmniej przed­

wczesne są wszelkie twierdzenia o bez­
owocności prac konferencyi. Potwier­
dził to i telegram  z Petersburga, dono­
szący świeżo, iż organ sfer rządowych 
wyraża życzenie, ażeby mocarstwa na 
konferencyi załatw iły we wszystkich 
szczegółach kwestyę rumelijską. Wi 
doczne z tego także, jak niebezpiecz­
nie jest liczyć się z głosami prasy 
rossyjskiej, która wbrew dążnościom, 
panującym w sferach rządow ych, od 
dni kilku znowu stara ła  się zachwiać 
nadzieje, przywiązywane do prac kon­
ferencyjnych. Jeżeli zaś mowa jest 
o załatwieniu kwestyi rumelijskiej, to 
rozumieć pod tern można już nietylko 
przywrócenie dawnego stanu rzeczy, 
ale i pewne zadośćuczynienie życze­
niom ludności, na co, o ile wiadomo 
dotychczas, zgodziły się wszystkie 
mocarstwa. Odzywały się wprawdzie 
głosy, że zamiast konferencyi, pra­
wdopodobne będzie zwołanie kongre­
su, ale i tę kombinacyę przed ukoń­
czeniem tych prac konferencyi, które 
m ocarstwa jej poruczy ły , uważać 
można za przedwczesną. Oczywiście, 
że obradom konferencyjnym nie stają 
w drodze usiłow ania, zmierzające do 
zażegnania bezowocnego krwi rozlewu, 
a prawdopodobnie poczynione będą e- 
nergiczniejsze kroki ze strony państw  
decydujących, ażeby smutną tę woj­
nę nietylko jak  najprędzej zakończyć, 
ale oraz stworzyć taki stan rzeczy, 
by zatargi podobne nie mogły się 
powtarzać w przyszłości.

Sejm krajowy.
(I . posiedzenie e dnia 25 listopada.)
(L )  Po nabożeństw ach, które w ko­

ściele arcliikatedralnym obrządku łaćińskiego 
odprawił ks. kanonik Stankowski, a w cer­
kwi ruskiej najprzew. metropolita ks. Sem-

Listy z Krakowa.
IY.

Już nieraz wspom inałem , że najle­
pszą częścią życia krakowskiego jes t praca 
um ysłow a, która w różnych rozwija się 
kierunkach i istotnie podnosi poziom dzi­
siejszego, tegoczesnego K rakow a, a zara­
zem je s t jedynem polem , na którem egzy- 
s ten ey a , w szlachetniejszem nieco znacze­
niu, jest możliwą tutaj, tak że słusznie po- 
wiedzieć’można, iż pracownicy, zawdzięczają 
tyle pracy, ile praca pracownikom

Na tern polu umysłowej pracy krako­
wskiej, góruje i jeszcze długo górować bę­
dzie — aczkolwiek znikła już z widowni 
świata — piękna, szlachetna, niezwykła po­
stać Józefa Szujskiego. Wpływ jego prze- 
dewszystkiem na samo podjęcie tej pracy, 
dalej na jej zakrój, kierunek, rodzaj, na jej 
techniczne i duchowe sposoby i środki, na 
wielki ostateczny jej cel, był i pozostał do 
dziś niezmiernym. Począwszy od zasad i 
zapatrywań, a skończywszy na metodzie na­
ukowej, wszystko tu jest w znacznej części 
spuścizny po Szujskim, a i ten zapał, i ta 
chęć i wytrwałość, któremi odznaczają się 
nasze naukowe k o ła , to także spadek po 
nim , a nie mógł on być innym po żywo­
cie uosobionym w umysłowej pracy. Było 
cos acz nie beznamiętnego, to przecież bez­
cielesnego w tej żądzy, mdżnośei, a w koń 
cu w nałogu do pracy, Szujskiego. To też 
pozostały nietylko j ej ś]ady aie wycisnęła 
ona swoje oryginalne a zawsze niepospoli­
te piętno na każdej niem al dziedzinie umy­
słowej, na każdej mstytucyi naukowej, lite­
rackiej, artystycznej i politycznej tutejszej,

i zaznaczyła się w sposób niezatarty w roz­
licznych kierunkach , tworząc niem al wszę­
dzie szkołę i pozostawiając adeptów, którzy 
dziś z wiedzą lub bezwiednie zdając sobie 
sprawę z tego, lub nie, dalej prowadzą dzie­
ło Szujskiego i pozostają pod wpływem je ­
go przekonań, zapatrywań, a nawet przepo­
wiedni. Zdumiewającem jest niemal zjawi­
skiem, jak dalece i w jakiej mierze zawa­
żył i zaznaczył swoją osobistością ten czło­
wiek wyjątkowy, w tutejszym Uniwersyte­
cie i w A kadem ii, w dziennikarstwie co- 
dziennem i miesięcznem , w kołach i roz­
prawach politycznych, na polu sztuk i 
w te a trz e , w poezyi i publicznych od 
czytach . w życiu towarzyskie™ , w nauce 
i w beletrystyce, w dziedzinie historyi i 
czynności publicznych, a przedewszystkiem 
jak bardzo wpłynął NzujsKi na sposób my­
ślenia współczesnych o przeszłości i tera­
źniejszości, a tern samem na ich sumienia, 
czyny i działania 1

Teraz dopiero i zastanowiwszy się spo­
kojnie nad wszystkiem, co Szujski we wszy­
stkich powyższych kierunkach zdziałał, nie­
tylko aby je zapełnić pracowitością i czyn­
nością bezprzyk ładną, ale także, aby je 
sprostować; osądzić można rozmiary tej po­
staci i siłę tego ducha, który do tego tak 
bardzo wątłemi fizycznemi środkami rozpo­
rządzał. Bez przesady powiedzieć można, 
że w danych warunkach i postać była ko­
losalna i to co ten człowiek zd z ia ła ł, i po 
sobie zostawił, jak niewątpliwie ma niezwy­
kłą wartość, tak też niepospolitych jest roz 
miarów. A właśnie -jednym z najcenniej­
szych dowodów w artości, jaką miała dzia­
łalność Szujskiego, jest ta część spuścizny 
po nim , która podjęta przez godnych jego 
następców, stanowi dziś tło umysłowej p ra­
cy Krakowa. Tylko wyższe umysły i wyż­
sze natury, pozostawiają po sobie warunki

ciągłości rozpoczętego przez nich dzieła i 
podjętej pracy.

Jednym  z nam acalnych dowodów tej 
ciągłości i tego wszystkiego co powyżej mó­
wię, dowodem bezpośrednio już odnoszącym 
się do Szujskiego i jego tradycyj, jest wła­
śnie tu podjęte wydawnictwo wszystkich 
dzieł jego, których trzy tomy już wyszły 
z druku. Nie jest to tylko pobożne, poświę­
cone,, pamięci Szujskiego przedsięwzięcie, 
to właśnie w duchu jego konsekwen- 
cyj, loiki, wytrwałości podjęte dzieło, które 
nietylko posłuży do dokładnego i należyte­
go poznania i o cen ien ia  człowieka niepo­
spolitego, ale które całością swoją wywrzeć 
musi niemały wpływ na wyobrażenia, spo­
sób myślenia, i w ogóle kulturę społeczeń­
stwa. To nietylko pom nik, ale to dalszy 
ciąg żywota Szujskiego.

Przewodniczy wydawnictwu profesor 
Zoll, przyjaciel Szujskiego i opiekun pozo­
stałych po nim dzieci. Dzieli się ono na 
trzy sekeye. lir . Stanisław  Tarnowski , je ­
den z trzech . co wraz z Szujskim od po­
czątku szli na przebói wśród ogólnego zdzi­
wienia a bezmyślnych krzyków lub wyro 
Bjw potępienia, hr. Tarnowski najbliższy 
pod każdym względem Szujskiego, jest wy­
dawcą c.z. ści literackiej. Serya ta obejmuje 
tak znane, jak nieznane poezye, dramatu i 
rozprawy literackie, razem tomów ośm. Uka­
zał się tom pierwszy, który jest zarazem 
pierwszym całego wydawnictwa. Na pierw ­
szej kartce jest portret Szujskiego. Jak  
wszechstronną była wiedza jego, jak  dzia­
łalność w różnych zaznaczyła się k ierun­
kach myśli i natchnienia, tak i wyraz tw a­
rzy nieraz się zmieniał i odzwierciedlał ró ­
żne ducha dążenia i gorącego serca uczu­
cia. W portrecie znajdującym się na czele 
zbiorowego w ydan ia , nadzwyczaj szczęśli­
wie uchwycony jes t rys główny, syntety­

czny, osobistości i duchowego usposobienia. 
Szujski jes t tu tym dyagnostykiem niezró­
wnanym, który przenikliwem a pełnem mi­
łości okiem patrzy na dwie, że tak powiem, 
strony i głęboko zapuszcza wzrok w p rz e ­
szłość i teraźniejszość narodu; stawia dya- 
gnozę dziejów naszych i dopiero za jej po­
mocą bada i wyprowadza wnioski o stanie 
chorego w teraźniejszości, jako zaś zbawczy 
na przyszłość środek , wskazuje pokonanie 
zarodów tych chorób, które odkrywa dya- 
gnoza historyczna. Jest to cały system, a 
wizerunek o którym mowa, przedstawia wier­
nie duchową postać jego twórcy. Krótka 
przedmowa wydawców, następnie przedm o­
wa wydawcy części literackiej, poprzedzają 
poezye, zawarte w tym pierwszym tomie, 
które rozpoczynają Drobne wiersze g p ierw ­
szej młodości, a kończą Powieści wierszem, o- 
raz Dodatek spowodowany tern, iż wydawca 
J u ż  po wydrukowaniu niniejszego tomu 
znalazł w papierach autora dodatkowy spis 
wierszy, które do zbiorowego wydania prze­
znaczał. Gdy już nie dało się wsunąć ich 
na właściwe miejsce, umieścił je  w oso­
bnym D o d a t k u . "

„Fragm enta satyr, czytamy w przed­
mowie wydawcy, pochodzące z ostatniego 
roku życia autora, ogłasza podpisany bez 
wahania, świadom, że autor usilnie chciał 
je  dokończyć i ogłosić". Satyry te są nie- 
zaprzeczenie, nietylko, że same przez się 
cenne, ale rzucają najjaśniejsze światło na 
postać Szujskiego, jego wyobrażenia, poglą­
dy i cudowną diagnostykę. Dwie z nich 
drukowane były w Czasie. Na początku trze­
ciej p. t. N aród- Pacyent, znajduję te wier­
sze, co są najlepszym komentarzem do Szuj­
skiego — diagnostyka;

Narodzie I toś ty pacyent ? wiekuiste nieba! 
Krzyczą, że w tobie ducha podtrzymywać trzeba,



bratow icz, zaczęli pp. posłowie zbierać się 
w sali sejmowej po godzinie 12 w połu­
dnie. Wielu pp. posłów wystąpiło wczoraj 
w sutych strojach polskich. Z dostojników 
Kościoła przybyli najprzewiel. areypasterze ; 
M oraw ski, Issakowicz i Sembratowicz Syl­
wester. Z innych dostojnych osób wymie­
niamy : J. E. Alfreda hr. Potockiego, Ar­
tura hr. Potockiego, Jerzego ks. Czartoryskie­
go, W ładysława , ' Kazimierza i Stanisława 
hr. B aden ich , dr. Józefa Majera , E. Czer- 
kawskiego, L. Chrzanowskiego, J. E. dra 
S m olkę, Stan. h r. Tarnowskiego, J. E. L. 
h r. Wodzickiego, Ap. Jaworskiego i w. i. 
Ogółem przybyło na pierwsze posiedzenie 
około 100 posłów. Niezbyt licznie przybyli 
pp. posłowie z zachodniej części k ra ju , a 
to zapewne z pow odu, iż równocześnie od­
bywają, się walne zgromadzenia Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Mniej licznie zebrali się także posłowie, n a ­
leżący do lewicy.

O godzinie I m. 30 z południa, wszedł 
na salę J. E. Namiestnik p. F. Z a l e s k i ,  
w mundurze tajnego Radcy, w towarzystwie 
starosty p. dr. Br. Ł o z i ń s k i e g o  i Józefa 
hr. P o t o c k i e g o ,  a równocześnie wszedł 
na trybunę JW. M arszałek krajowy, dr. M 
Z y b l i k i e w i c z ,  który, po otwarciu Sejmu 
i powołaniu sekretarzy, wczoraj już wymie­
nionych, wygłosił następującą mowę {według 
stenogramu) :

„Zeszłoroczną sesyę, rozpoczynaliśmy 
pod bardzo przykrem wrażeniem powodzi 
niebywałych rozmiarów; tegoroczną sesyę 
rozpoczynamy pod niemniej przykrem w ra­
żeniem upadku m ateryalnego, jaki grozi 
krajowi naszem u; niebywała to stagnacya w 
handlu zbożowym i obniżenie cen płodów 
rolniczych. Zeszłoroczna klęska przyprawi­
wszy kraj o milonowe straty, przem inęła 
bez groźnych następstw, nie mieliśmy bo­
wiem głodu ani towarzyszących mu chorób. 
Z wiosną zabrakło wprawdzie funduszów, 
bo fundusze państwowe wyczerpały s i ę ; 
W ydział krajowy m usiał zrealizować kre- 
dyta, jakie Wysoki Sejm, na wyżywienie 
ludności w zeszłym roku uchwalił. Nadto 
musieliśmy postarać się o fundusze na za­
siewy wiosenne dla okolic dotkniętych po­
wodzią. Wszakże troskliwa opieka M onar­
chy, która tak hojnie nad krajem naszym 
w czasie zeszłorocznej klęski czuwała, i w 
tym rokuobjawiła się równie hojnie. Najj. 
Pan przyszedł nam w pomoc {brawa), prze­
znaczając z funduszów państwa 800.000 złr. 
zapomogi bezzwrotnej, a 150.000 złr. zapo­
mogi zwrotnej. Niech mi będzie wolno pod­
nieść tu z przyjemnością wielką moralną 
stronę, jaką lud nasz wśród tego nieszczę­
ścia objawił. Doprowadzony z wiosną do 
ostatecznej nędzy, nie domagał się jałm uż­
ny ani zapomogi zwrotnej, ale prosił o p ra­
cę. A gdyśmy jej dostarczyć mogli, chwy­
cił się jej z eałemi rodzinami i zapobie­
gliwością bezprzykładną. Za tern poszło, że 
pieniądze, na wyżywienie ludności przezna­
czone, nie były zmarnowane. Stanęły bite 
gościńce, przekopy, wały ochronne, kanały 
melioracyjne, a te dzieła posłużą okolicom 
powodzią dotkniętym, na powetowanie strat 
powodzią zrządzonych.

Ze gasić go nie trzeba — więc zgasić snąć
[można ?

Cóż to za Eskulapów tłuszcza nieostrożna, 
Wszem wobec na ramieniu wskazująca duszę? 
Ja nie Augur, a lepiej snać o tobie tuszę. 
Widzę ran , guzów, sińców bez liku w twem

[ciele,
Widzę wad charakteru, błędów ciężkich wiele, 
Walczyć nawet gotowy’m z narodowym duchem, 
Kiedy pod złych lub głupich ugnie się obu-

[chem;
Lecz mniemać, że ci próżno dziewięć wieków

[grało,
Chrobry cię próżno 6tawiał, próżno szablą śmiałą 
Tysiące bohaterów w świat rąbało drogę,
Że krzyż próżno wiódł szablę — dalipan nie

[mogę!
Żebyć z głowy wywietrzał skrzydeł szum hus-

[sarski,
Grdyby go nie wspominał frazes dziennikarski; 
Że Adama i mistrzów harfy by nie grały 
Grdyby w homeopatycznym rozczynie, babrały, 
Codziennie mizernemi nie psowały słowy,
Co huczy w harfie mistrzów, jako psalm gro-

[mowy?
Że wodzianką tą, ducha trzyma się napięcie? 
Tak obrażać cię nie chcę, narodzie—pacyencie.

Nikt tak jak Szujski nie znał i nie 
um iał zcharakteryzować dokładnie pewne­
go rodzaju obłudy rodzimej, tern dziwniej­
szej, że można o niej powiedzieć to, co o 
zawiści mówi Klaczko, iż nieraz jes t ona 
u nas czysto platoniczną, bezcelową; zda­
rza się to zwłaszcza w życiu publicznem, 
bo w prywatnem jes t ona nieraz o wiele 
istotniejszą i realniejszą, jak  to wybornie 
przedstawia niedawno tutaj bardzo popra­
wnie wystawiona najnowsza komedya Bli- 
zinskiego Karyerowicz, którą tak trafnie i 
słusznie oceniliście w waszym dzienniku, 
której zaś niepoślednią, zdaniem mojem, 
zaletą, jes t właśnie to tło rodzimej obłudy,

Miejmy nadzieję, że regulacya rzek 
tak gorąco upragniona, przyjdzie do skut­
ku, a tę ufność mamy zawdzięczać znowu 
troskliwości Monarchy, objawionej wielce 
łaskawem przyjęciem prośby, którą depu- 
tacya u stóp Tronu złożyła, a lastępn ie  
w dwóch mowach tronowych, przy zamknię­
ciu Rady państwa i otwarciu nowej.

Co do tegorocznej klęski, dla zaże­
gnania jej na razie, władza Wysokiego toej- 
mu, nasze siły, są za małe, a może żadne. 
Sprawa to mocarstw potężnych, a może na­
wet w znacznej części Europy wobec innych 
części świata. Mamy więc możnych i licz­
nych towarzyszy, a choćby nam ta wspól­
ność interesu nie m iała przynieść żadnej 
korzyści, to jednakże położenie nasze o wie- 
le.jestznośniejszem , aniżeli każdego kraju na 
Zachodzie. Raz, że u nas ziemia, i nietylko 
ziemia będąca własnością włościan, ale daw­
niejsza dominikalna, nie jest tak jeszcze 
obdłużoną jak na Zachodzie, a powtóre, że 
tam  produkcya podniesiona do najwyższych 
szczytów, nie dopuszcza możności dalszego 
pomnożenia; podczas gdy u nas pod wzglę­
dem wydajności roli i pracy wiele pozosta­
je  do zrobienia; otwarte więc jes t pole do 
pomnożenia produkcyi rolnej i zastąpienia 
nią tej luki, jaka w gospodarstwie naszem 
zrządzoną została.

W tym to kierunku Sejm nasz bardzo 
wiele zdziałać może; w tym kierunku o- 
fiarność Sejmu choćby największa za wiel­
ką nie będzie; cokolwiek poświęcimy dla rol­
nictwa, lub dla podniesienia przemysłu, 
wróci się nam sowicie. Z podniesieniem rol­
nictwa podniesie się przem ysł z podniesie­
niem przemysłu uwolnimy się od haraczu, 
jaki obcym za sprowadzane od nich wyro­
by corocznie składamy.

Wiem, że powszechnie domagają się 
oszczędności. I bardzo słusznie : oszczędno 
ści należy przestrzegać najściślej, a nawet 
dla samej zasady adm inistracyi rządnej i 
prawidłowej. Lecz rozpatrzmy się, jaką ul­
gę mogłyby przynieść krajowi te drobne 
oszczędności ?

W trzech latach ostatnich, budżetowo 
wyrachowanych, mianowicie w latach 1881, 
1882 i 1883, kraj nasz zapłacił 876.000 zł. 
mniej podatków na potrzeby krajowe i in- 
dem nizacyi, aniżeli przed dziesięciu laty, 
albo naw et w r. 1880. Ulga to więc była 
rachunkowo bardzo znaczna, bo wynosiła 
mniej więcej 3 prct. dodatku do podatku 
krajowego każdego roku. Mnie się jednak 
zdaje, że się nie pomylę, jeżeli powiem, że 
nikt w ęałym kraju jej nie czuł, a w łaści­
wie o m>ej nie nawet nie wiedział. Gdyby 
jednak te znaczne sumy użyto na podnie­
sienie rolnictwa i przemysłu, byłoby się to 
dało bardzo dobroczynnie uczuć niezawo­
dnie w całym kraju. Rząd Królestwa Pol­
skiego od roku 1815 do 1830 rok-rocznie 
w swoim budżecie wstawiał 800.000 zł. na 
podniesienie przemysłu. Jeżeli tedy jaką 
ulgę mielibyśmy przynieść w zniżeniu opłat 
podatkującym, to czyńmy to na rachunek 
wydatków nieprodukcyjnych i hum anitar­
nych, bo te rzeczywiście doszły do bardzo 
znacznych rozm iarów ; ale nie czyńmy 
oszczędności w wydatkach na produkcyę,

namalowane ręką wprawną i pewną. Do­
skonała znajomość własnego społeczeństwa 
i przedstawianie go nie ciągle w karyka 
turze, stanowią, powtarzam, wyższość Bli- 
zińskiego, który wad i usterków scenicz­
nych łatwo pozbyć się może, uczęszczając 
pilniej niż dotąd do teatru, do czego bę­
dzie m iał teraz sposobność, bo jak się 
dowiaduję, zamierza stale osiąść w K ra­
kowie.

Wydawnictwem seryi drugiej zbioro­
wych dzieł Szujskiego, od którego zboczy­
łem na chwilę dla Blizińskiego, zajmuje się 
profesor Stanisław Smolka ; obejmuje ona 
część historyczną i zawierać będzie roz­
prawy monograficzne; zebrane razem  w czte­
rech tomach, jako to: Opowiadania i Roz­
trząsania, H istoryę Polską jednotomową p. t. 
Dwadzieścia ksiąg dziejów polskich, oraz 
Historyę Polską cztero tomową, razem to­
mów dziewięć. Stosownie do postanowienia 
komitetu wydawnictwa, iż „wszystkie" trzy 
serye wychodzić będą równolegle, ukazał 
się pierwszy tom seryi II historycznej obej­
mujący Opoiciddania i Roztrząsania a opatrzo­
ny przedmową p. Smolki, w której, między 
innemi, czytamy te słowa, doskonale okre­
ślające znaczenie historycznych dzieł Szuj­
skiego : „Skutkiem takiego układu, wydanie 
niniejsze staje się dokumentem pierwszo­
rzędnej wagi, nietylko do poznania Szuj­
skiego, Jako pisarza, ale również do dzie­
jów całego przełomu wr pojmowaniu naszej 
przeszłości, jak  się w minionych dwóch 
dziesiątkach lat dokonał, a tern samem po­
niekąd ważnym dokumentem do historyi 
tego czasu.“

Zapowiadając zaś tom czwarty, p. Smolka 
dodaje : „Tom czwarty obejmuje rzeczy pi­
sane w ciągu ostatnich trzech lat życia 
Szujskiego, kiedy wzmagająca się choroba 
odrywała go coraz bardziej, zrazu chwilowo, 
później stale, od uniwersyteckiej katedry,

bo tu wydatki nie doszły do tej wysokości, 
jakiej ścisłe interesa kraju wymagają. Nie 
eofajmy się z raz obranej drogi; nie z ra ­
żajmy się te rn , że skutek powoli objawiać 
się będzie a nie z razu. Miejmy w Bogu 
nadzieję, że po licznym szeregu lat niefor­
tunnych , nastąpią la ta  pomyślne, i w ten- 
czas nasze usiłowania pomyślnym skut­
kiem uwieńczone będą.

Z tą otuchą rozpoczynajmy naszą 
pracę i rozpoczynajmy ją  z wyrazami 
wdzięczności dla Najj. Pana, jako twórcy 
tej instytucyi, która dozwala nam samym 
o sobie radzić. Niech żyje Najj. P a n ! 
(Izba z zapałem powtarza ten okrzyk trzy­
krotnie).

Następnie przemówił JE . p. Namiest­
n ik ; mowę Jego w dosłownem brzmieniu, 
podaliśmy już wczoraj.

Sekretarz, St. hr. B a d e n i ,  odczytał 
dwa wnioski. Pierwszy z nich opiewa:

„Zważywszy, że wzrastające z ka­
żdym rokiem potrzeby funduszu krajowego, 
tudzież niemożność pokrycia tych potrzeb 
dodatkami do podatków bezpośrednich, 
które pomimo iż są znacznie wyższe od 
dodatków krajowych, "pobieranych we wszy­
stkich innych krajach koronnych, jeszcze 
nie pokrywają zwyczajnych wydatków bu­
dżetu krajow ego; zważywszy następnie, iż 
obecne przeciążenie podatkami stałym i, a 
zwłaszcza gruntowym , wobec dokonywają- 
eegc się przesilenia w stosunku produkcyi 
rolniczej, wzbudza usprawiedliwioną obawę, 
co do nieuniknionego upadku tej produk­
cyi, i wyczerpania sił podatkowych w kra­
ju naszym ; zważywszy w końcu, iż w in­
nych krajach koronnych pobierane już by­
wają na potrzeby krajowe opłaty konsum- 
cyjne od napojów gorących, mięsa i t. d. 
do nakładania których Sejmy krajowe 
w myśl postanowienia § 22 Statutu krajo­
wego są upoważnione, Wysoki Sejm raczy 
uchw alić: Celem pokrycia niedoborów
w budżecie krajowym , względnie zniżenia 
krajowych dodatków od podatków bezpo­
średnich, Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby na najbliższej Sesyi sejmo­
wej przedłożył projekt ustawy krajowej, 
wprowadzającej krajowe opłaty konsum- 
cyjne. A b r a h a m  o wi  e z i 16 towarzyszy.

Drugi wniosek opiewa: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić następującą ustaw ę: Usta­
wa z d n i a . . .  dla Królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem zmie­
niająca §. 26 ordynacyi wyborczej dla gmin 
Za zgodą Sejmu Mojego Król. Galieyi i t d. 
postanaw iam : Art. I. §. 26 ordynacyi wy­
borczej d la  gmin. z d n ia  12 s ie rp n ia  1866 
dz. ust. kr. nr. 19 w dotychczasowem brzmię-: 
niu zostaje uchylony i ma. brzmieć jak  na 
stępuje: §, 26. W każdem kole wyborczem 
ci, którzy otrzymali bezwzględną ilość gło­
sów na radnych, mają być uznani radnymi, 
ci zaś, którzy otrzymali bezwzględną ilość 
głosów na zastępców, mają być uznani za­
stępcami. Jeżeli przy pierwszem głosowa­
niu, na któregokolwiek wybrać się mające­
go radnego, lub zastępcę taka większość 
głosów nie wypadła, wówczas przedsię­
wziętym będzie drugi wybór, a gdyby i 
przy tym potrzebna większość głosów do

kiedy duch zdrowy i, jakby słabemu ciału 
naprzekór, coraz żywotniejszy, w spokoju i 
zaciszy, nie przerwanej codziennością naj­
różnorodniejszych zajęć, skupiał się coraz 
bardziej w sobie, pogłębiał się, jak nigdy, 
w rozmyślaniu i wydawał najdojrzalsze owo­
ce." Wyrazy te najlepiej świadczą, jakie i ja ­
kiego rodzaju wspomnienie pozostało po 
Szujskim między jego adeptami co jego 
tradycyę przedłużają, z jaką czcią dla mi­
strza wydawcy przystąpili do dzieła.

Seryą trzecią polityczną zajmuje się 
profesor i nowo wybrany na Sejm poseł 
Bobrzyński. Zawierać ona będzie artykuły 
treści społecznej i politycznej, dotąd roz­
rzucone i składać się będzie z trzech to ­
mów. Pierwszy a ostatni dotąd całego wy­
dawnictwa, właśnie niedawno jak  się uka­
zał. Oczywiście, że dla wielkiej większości, 
te trzy tomy przedstawiać będą największe 
zajęcie, to też p. Bobrzyński pisze w przed­
mowie : „Czytając je  w niniejszem zesta­
wieniu i komplecie, możemy z całą łatwo­
ścią przedstawić sobie, jak  rozwijał się i wy- 
traw iałjeden  z najoryginalniejszych naszych 
pisarzów politycznych, a zarazem mamy 
pod ręką znaczną część tego m ateryału źró­
dłowego, na którym oprze się historya na­
sza z ostatnich lat dwudziestu'*. Ten pierw­
szy tom politycznej seryi rozpoczynają g ło­
śne P ortrety precz N ie- Tan-Dyłca a kończy 
go jeden z najświetniejszych objawów ducha 
Szujskiego, ujęty w formę polemiczną arty­
kuł: „Wydobycie zwłok Kazimierza W iel­
kiego". Między artykułami, umieszezonemi 
w tym tomie, znajduję przypadkiem jeden, 
którego już sam początek dziwnej nabiera 
aktualności, zwłaszcza w dniu zebrania się 
Sejmu, ty tu ł jego: Szlachcic podupadający i 
szlachcic robiący pieniądze , a na wstępie czy­
tam  te słow a: „Proroczym duchem widzę 
w historyi literatury  polskiej napisanej za 
kilka lat, osobny rozdział p. t. Literatura

skutku nie przyszła, przystąpi się do wy­
boru ściślejszego. Przy ściślejszym wybo­
rze ograniczyć się mają wybory tylko do 
tych osób, które przy drugiem głosowaniu 
względnie najwięcej głosów za sobą miały. 
Liczba osób, pod ściślejszy wybór poddać 
się mających, będzie zawsze dwa razy tak 
wielką jak liczba radnych lub zastępców 
mających się jeszcze wybrać. Przy równo­
ści otrzymanych głosów rozstrzyga los, kto 
ma być do wyboru przedstawiony. Głos da­
ny przy trzecim wyborze na osobę nie 
wprowadzoną do wyboru ściślejszego za 
nieważny ma być uznany. Art. II. Powyż­
sze postanowienie będzie zastosowane przy 
nowych wyborach rad gminnych rozpisa­
nych po wejściu w życie niniejszej ustawy. 
Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Wnioskodawca W ładysław  KoziebrodzM  i 
26 tow.

Wnioski powyższe będą regulaminowo 
traktowane. Rezultat wyboru sekretarzy, 
kwestorów i rewidentów, podaliśmy już 
wczoraj i pozostaje nam tylko zdać sprawę 
z ostatniego punktu wczorajszego porządku 
dziennego, t. j. z sposobu załatw ienia prze- 
dłożeń W ydziału krajowego, w pierwszem 
czytaniu.

Pos. A b r a h a m o w i c z  wniósł, aże­
by Izba ze względu na przeciążenie komi- 
syi adm inistracyjnej, wybrała dla spraw 
tyczących się zmian ustawy gminnej i 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej, osobną 
komisyę g m i n n ą  z 9 członków złożoną. 
Sprawozd. Wydziału, JE . dr. S m o l i t a ,  
przychylił się do tego wniosku, a Izba u- 
chwaliła go, i odesłała do wybrać się m a­
jącej k o m i s y i  g m i n n e j  następujące 
przedłożenia_ Wydziału krajowego : Sprawo­
zdanie o wniosku pos. Lasockiego co do 
zmiany trzeciego ustępu §. 64 ustawy
gm innej; co do zmiany postanowień §. 48 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej i w 
sprawie uzupełnienia postanowień §. 37 u- 
stawy gminej co do term inu wznoszenia 
zażaleń od rozporządzeń Zwierzchności 
gminnej. Następnie, bez dyskusyi, i zgod­
nie z wnioskami sprawozdawców JE . dr. 
S m o l k i  i R o m e r a  odesłała Izba do ko­
misyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Sprawozda­
nie w przedmiocie uzupełnienia §. 39 s ta ­
tutu m. Lwowa; co do rozłączenia miej­
scowości Ty wonią i bzezytna; co do utwo­
rzenia siedziby władz adm inistracyjnych w 
Jordanow ie; i w sprawie petycyi gminy 
Frysztak o uzupełnienie ustawy krajowej o 
szupasnictwie artykułem dodatkowym co do 
przyjęeia, na fundusz krajowy k o sz tó w  u - - 
trzymania osób oddawanych przez sądy 
gminom miejscowym do chwili ich w yda­
lenia. Do k o m i s y i  p r a w n i c z e j  ode­
słano zgodnie z wnioskami ref. pos. R o ­
m e r a :  pięć sprawozdań w sprawie zmian 
terytoryalnych, a dalej sprawozdanie co do 
utworzenia sądu powiatowego w Bukaczow- 
cach i naznaczenia siedziby dla przyszłego 
sądu obwodowego Czortkowskiego. Do komi­
syi l u s t r a c y j n e j  odesłano zgodnie z 
wnioskiem sprawozd. pos. P i e t  r u s k i e -  
g o , sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajewego, co do komisyi b u d ż e t o w e j ,

biedy galicyjskiej!“ Kilka lat zaledwie upły­
nęło a jest ta literatura „w słowie i czy­
nie".

Już z rozdziału wydawnictwa zbioro­
wego dzieł Szujskiego na serye i tomy, po­
kazuje się, jak bogatym i wszechstronnym 
był umysł jego, jak  urozmaiconą wiedza, 
jak różnorodnym a daleko w dziedzinie du­
cha i myśli sięgającym wpływ tego mędrca. 
A przecież był to także w wielu wypadkach 
człowiek czynu. Gdzie go powoływała słu­
żba publiczna tam  zawsze staw ał i tam za­
znaczał swoją obecność w sposób wyższy i 
niepospolity W łaśnie zwykle o tej porze 
spieszył ztąd z innymi do was na Sejm, 
z nową m yślą, z szlachetnym zamiarem, 
z głęboką dla społeczeństwa nauką. I  śmiało 
zakończyć mogę s łow y: oby tak, jak tu 
przewodniczy on pracy umysłowej starego 
grodu, duch jego i pamięć o nim  nie stały 
się nigdy obcemi Sejmowi naszemu.

W innym bardziej wyłącznym kierun­
ku zapisać mi przychodzi zgon człowieka 
pełnego zasług, który także zostawia po 
sobie tradycyę, tradycyę uczciwego i po­
rządnego dziennikarstwa. A leksander Szu- 
kiewicz, współredaktor Czasu od założenia 
tego dzienn ika, zm arł onegdaj w Przem y­
ślu, gdzie od dawna ciężką złożony choro­
bą, przebywał u rodziny. Od paru lat nie 
mógł już pracować w dzienniku, który za ­
wdzięcza mu wiele. Był to bowiem umysł 
krytyczny, prawdziwie polityczny, pióro 
na przemian cięte, to wytrawne, pracownik 
nieznużony i dziennikarz od stóp do gło­
wy. Ale przedewszystkiem , jak Szujski, na 
wielu polach pracy umysłowej, tak Szukie- 
wicz w dziennikarstw ie um iał wytworzyć 
szkołę, nie zawsze łatw ą do przebycia, ale 
która kształciła i wyrabiała poważnych i 
uczciwych dziennikarzy.
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zgodnie z wnioskami posłów H o s z a r d a  
i R y b i c k i e g o  odesłano: Sprawozdanie 
o budowie krowiarni i rzeźni w zakładzie 
na Kulparkowie; sprawozdanie co do nad­
zwyczajnego wydatku na większe roboty 
konserwacyjne około szpitala św. Łazarza 
w K rakow ie, zamknięcie rachunkowe fun­
duszów krajowych za r. 1888 i sprawozda 
nie o budżecie krajowym na r. 1886.

Wybór komisyj wyżej wymienionych 
nastąpi na najbliższem posiedzeniu, a aże­
by przyspieszyć czynność, zaproponował pos. 
St. hr. B a d a n i ,  ażeby Izba na następnem 
posiedzeniu wybrała jeszcze następujące 
komisye: Petycyjną z 24; drogową z 12, 
szkolną z 15 ; bankową z 11 ; gospodarstwa 
krajowego z 16 i górniczą z 7 członków. 
Wniosek ten  przyjęto.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 m. 
20 z południa; II  posiedzenie dzisiaj (obacs 
ostatnią pocztę.)

KOKĘ SPOIDEICTE

Praga czeska , 24 listopada.

(L )  Ju tro  rozpoczyna się nowa sesya s e j- 
m u k r a j o w e g o .  Ze strony czeskiej pono­
wione będą wnioski hr. Clam - M artinica i 
prof. Kviezali, odnoszące się do spraw szkol­
nych , o których pisałem w roku zeszłym 
obszernie. Opozyeya niemiecka pono pono­
wi wnioski, tyczące się podziału Czech. Da­
lej sejm zajmować się będzie reformą kra­
jowego banku hipotecznego, naprawą nie- 
sankcyonowanej ustawy budowniczej i t. p. 
W ydział krajowy tym razem  nie za­
proponuje żadnego podwyższenia podatków. 
Pomiędzy nowo wybranymi w wyborach u- 
zupełniających członkami sejmu, warto wy­
mienić p. S t r o b a c h a ,  jednego z najzdol­
niejszych adwokatów tutejszych, a syna by­
łego m arszałka pierwszego sejmu au6try&- 
ckiego w roku 1848. Dr. Strobach jest gor­
liwym patryotą czeskim , zresztą mężem o 
zasadach umiarkowanych i wielce pracowi­
tym , tak że sejmowi czeskiemu ze wszech 
m iar powinszować można tej akwizycyi

Olśnione zwycięstwami księcia Ale­
ksandra,} Narodni listy już dziś mianują ks. 
Nikitę Czarnogórskiego królem , w miejsce 
panującego jeszcze króla M ilana! Dificili 
est satiram non scnberel

Wojna serbsko-bułgarska.
Ogólny pogląd.

Pierwszy okres serbsko-bułgarskiej 
wojny został rozstrzygnięty na korzyść 
Bułgaryi. Wojska króla Milana sąw pełnym  
odwrocie, a według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, w chwili, gdy to piszemy, cała 
armia, która operowała przeciw Sliwnicy z 
planem  zajęcia Sofii, znajduje się już z po­
wrotem na terytoryum  serbskiem. Wojska 
bułgarskie przeszły na całej linii z działa­
nia obronnego do zaczepnego, a ponieważ 
główna kwatera ks. A leksaudra już dnia 32
b. m. znajdowała się w Caroorodzie, można 
przyjąć jako fakt doniesienie o wkroczeniu 
wojsk zwycięskich w granice Serbii.

Z ogłoszonych wczoraj depesz, jakie 
zostały zamienione p między bułgarskim 
m inistrem  spraw zagranicznych i w. wezy­
rem, oraz noty wystosowanej przez p. Ca- 
nova do przedstawicieli mocarstw w Sofii, 
pokazuje się, iż ks. Aleksander nie chce 
chwilowo nic wiedzieć o zawieszeniu broni, 
lecz ma postanowienie przenieść wojnę po 
za granice Serbii na terytoryum nieprzyja­
ciela. Klęskę poniesioną przez Serbów na 
szlakach wiodących do S-.fii, przypisać na 
leży bezwątpienia. w pierwszym rzędzie nad­
zwyczaj zręeznemu i sprężystemu kierownic­
twu woj k bułgarskich. Obok tego inne złoży­
ły się czynniki na spotęgowanie niepowo­
dzeń wojsk serbskich. W porze zimowej, 
wojska te rozlokowane na bezleśnych wy­
żynach Bałkanu, obozujące pod gołero nie 
bem i smagane mroźnemi wiatrami, prze­
ciw którym nie dawały im dostatecznego 
zabezpieczenia lekkie płaszcze, zostały wy­
stawione na próbę tak ciężką, iż kto wie, 
czy wytrzymałyby ją  zwycięzko nawet ar­
mie więcej zahartowane, więcej karne i le­
pszym ożywione duchem niż arm ia serbska. 
Wojsko króla Milana oprócz tego cierpiało 
wiele skutkiem niedostatecznego zaprowian- 
towama. Źródła pomocnicze, jakich mogło 
dostarczyć terytoryum pograniczne Serbii, 
zostały wyczerpane skutkiem tej okoliczności, 
iż wojska te obozowały w tych stronach 
przez cały prawie miesiąc przed wypowie­
dzeniem wojny, a dostawa żywności była 
tak źle zorganizowaną, iż żołnierze, którzy 
po dniach całyeh byli zmuszeni staczać 
krwawe walki, formalnie m arali z głodu. 
W tym właśnie względzie położenie Bułgal

lwowska,* ? Ma- 2

rów było znacznie korzystniejszem. Ponie­
waż walczyli na teren e oddalonym zale­
dwie o kilka godzin drogi od Sofii, mogli 
z łatwością otrzymywać codziennie ze sto­
licy zapasy żywności, i przybory wojenne, 
a zorganizowany na prędee tren odpowia­
dał najzupełniej chwilowym potrzebom. Nie 
podobna wdawać się już teraz w kombina- 
cye co do dalszej akcyi wojsk bułgarskich. 
Zdaniem strategików, z każdym kilome­
trem posunięcia się naprzód ks. Aleksan­
dra, może zmienić się dotychczasowy po­
myślny stosunek na niekorzyść Bułgarów. 
Wojska bułgarskie odsuwając się od stoli­
cy, tego najcenniejszego źródła pomocni­
czego i przedłużając swoją linię operacyj­
ną, narażają się na takie same niebezpie­
czeństwa, jakie stały się jednym z g łó ­
wnych powodów porażki armii serbskiej. 
Bułgarzy zresztą wchodzą obecnie w o- 
kolieę, wyczerpaną zupełnie skutkiem 
dłuższego tam obozowania Serbów. Prawdo 
podobnem jest dalej, iż gdyby książę Ale­
ksander trw ał w postanowieniu ścigania 
nieprzyjaciela, mógłby łatwo spotkać się z 
bardzo stanowczym oporem na jednym  z 
punktów wzdłuż granicy, n. p. pod Pirotem, 
która to miejscowość tak samo jak  Sliwni- 
ca przedstawia dla obrony wiele taktycz­
nych i strategicznych korzyści.

Według depesz, jakie otrzymaliśmy 
wczoraj, a których część mogliśmy pomie­
ścić tylko w jednym nakładzie naszego 
p ism a , w Belgradzie do ostatniej chwili 
łudzono się nadzieją zwycięztwa, licząc 
wiele na rychłe pojawienie się na linii 
operacyjnej pod Śliwnicą generała Leszja- 
nina, dowódcy korpusu północnego. Z re­
sztą koła dworskie i rządowe były jeszcze 
przedwczoraj w zupełnej nieświadomości 
wypadków z d. 22 i 23 bm., korespondenci 
zaś pism zagranicznych, a z nimi i nasz 
także specjalny korespondent, uspakajani 
a poniekąd wprowadzeni w błąd przez 
osoby, o których należało sądzić, iż są do­
brze poinformowane, pospieszyli z donie­
sieniem , że wojska serbskie nie sto­
czyły żadnej bitw y, lub że stoczyły ją  
zwycięzko. Pierwsze głuche pogłoski o klę­
sce doszły do Belgradu dopiero dnia 24
b. ra. po południu, i wywołały niesłychany 
popłoch i zamięszanie. Niebawem nadeszły 
oficyalne telegramy, a te nie pozwalały już 
powątpiewać o grozie położenia.

Jak  donosi nasz specyalny korespon­
dent,pierwszą autentyczną wiadomość o 
wypadkach z d. 22 i 23 otrzymało c. k. 
poselstwo w Belgradzie. Bezzwłocznie też 
zebrali się u c. k. posła, hr. Kheyenhiille- 
ra, przedstawiciele mocarstw, aby naradzić 
się nad położeniem i wziąć pod rozwagę 
6prawę zawieszenia kroków nieprzyjaciel­
skich. Ponowna taka konferencya miała się 
odbyć także dnia 24 b. m. wieczorem, i 
uchw aliła po trzechgodzinnej naradzie za­
żądać natychmiastowego zawieszenia kro­
ków nieprzyjacielskich. Uchwałę tę tele­
grafował hr. Kheyenhuller, jako dziekan 
tutejszego ciała dyplomatycznego do Gara- 
szaniua.

Odpowiedź Garaszanina miała nadejść 
wczoraj rano, a powiedziano w niej, iż król 
Milan, uwzględniając w zupełności wolę mo­
carstw, wydał równocześnie wszystkim ko­
mendantom rozkaz, aby natychmiast zaprze­
stali działań wojennych. W związku z tera 
pozostaje doniesienie, iż transport drugie­
go powołania okręgu belgradzkiego, który 
wysłano właśnie na plac boju dla wzmo­
cnienia zdziesiątkowanych szeregów, został 
telegraficZuje wstrzymany

położenie wytworzone ostatniemi 
wypadkami staje się źródłem rozmaitych 
sensacyjnych wiadomości , to rz.ecz łat.wo 
zrozumiała. I tak londyński Times dowia­
duje się ze źródła serbskiego, ;ż król Milan 
postanowił abdykować. Jego przyjaciele i 
zwolennicy tak za granicą jak  i w kraju 
czynią s ta ra n ia , aby następstwo tronu za­
pewnie jego synowi, o ile możności pod re- 
gencyą królowej. Król lednak odrzucił taką 
kom binację, i postanowił wraz z rodziną 
udać się za g ra n ic ę , prawdopodobnie do 
Inuicy i. Dziennik przytoczony dodaje, iż 
celem niedopuszczenia do tego, aby tron 
po kiolu Milanie dostał się ks. Piotrowi Ka- 
radżordżewiczowi, zanosi się na obsadzenie 
Seibii przez Austryę. W iedeńskie Bturo Te­
legraficzne, komunikując nam powyższą wia­
domość, dodaje, iż co się tyczy ostatniego 
ustępu, w decydujących kołach w Wiedniu, 
me wiedzą nic zgoła o podobnych zam ia­
rach.

W alki dnia 22 i  23 b. m.
Ogłoszona przez nas tylko w części 

nakładu depesza z Sofii o w a l c e  p o d  
D r a g o m a n e m ,  stoczonej dnia 22 b m 
donosi: W alka była prowadzoną przez tyl 
na straż serbską która zakrywała odwrót 
głównych zastępów armii serbskiej na ca- 
rybrodzkim gościńcu i Dragom an miała tak 
długo trzymać, jak będzie można. Bułgarska 
kawalerya, która przebiegała od trzech dni 
wyżyny w okolicy Sliwnicy, stw ierdziła po­
wszechny odwrót serbski i doniosła, iż
10.000 Serbów obsadziło po prawej i po le-
[ listopada 1885,

wej stronie położone i gościniec carobro- 
dzki opanowujące wyżyny. Książę bułgarski 
zarządził natychm iast atak. Około 12,060 
Bugarów i 2 baterye rozpoczęły walkę. Po 
słabym ogniu broni ręcznej, obsadziła arty- 
lerya bułgarska w centrum, zajęty tyltto 
przez nieliczną tyralierkę serbską punkt s ta ­
nowiący przejście przez drogę i zajęła s ta ­
nowisko po lewej stronie, podczas gdy 
cztery ciężkie działa serbskie umieszczono 
na stromych wyżynach, Rozwinął się gw ał­
towny ogień działowy, a mimo że pozycye 
serbskie były łatwe do obronienia i przez 
wiele godzin były utrzymane, to jednak po­
suwali się Bułgarowie ciągle naprzód wśród 
straszliwego ognia. — Skoro Bułgarowie po 
prawej stronie dotarli do stóp wzgórza, co­
fnęli się Serbowie w góry. Po lewej stronie 
bronili się Serbowie skuteczniej, gdyż mieli 
więcej wojska.

O godzinie 4tej została serbska arty- 
lerya zmuszoną do milczenia, a jedno dzia­
ło serbskie zagwożdżonem, ale łańcuchy ty- 
ralierskie przeszkadzały posuwaniu się n a­
przód Bułgarów. Bułgarzy przestali dawać 
ognia, Nagle przypuścili Bułgarzy wśród 
dźwięków narodowego marszu, szturm  na 
wyżyny z bagnetem w ręku. Serbowie, któ­
rzy nie spodziewali się ataku, uciekli. S tra ­
ty bułgarskie dnia 22 b. m. wynoszą 180 
poległych i rannych. Około 100 Serbów po­
rzuciło broń i uciekło.

Dnia 23 b. m. rano armia bułgarska 
ścigała dalej Serbów. Gościniec jes t wol­
nym. Serbowie cofają się, nie staw iając-pra­
wie nigdzie oporu. —  Bułgarzy spodziewa­
ją  się iż 2-3 bm. przenocują w Carobrodzie

&e szczytu _ wąwozu dragomańskiego 
donoszą o godzinie 4tej, iż Serbowie rozwi­
jają  żywy ogień działowy i stawiają ro z ­
paczliwy opór, lecz: zostają ciągle wypie­
rani.

Depesza o walkach w dniu 23 b. m., 
datowaną jest z Carobrodu i podaje nastę­
pujące szczegóły: Bułgarowie nie przestają 
ścigać Serbów. Serbowie uniknęli otoczenia 
przez spieszną ucieczkę, zasłaniając odwrót 
silną strażą tylną. Ogołocone z lasów wzgó­
rza ułatwiły ściganie nieprzyjaciela, za któ­
rym dążyli Bułgarzy aż do wzgórz panu­
jących nad drogą do Carobrodu. Walka nie 
była ogólną, tylko kilka pułków bułgarskich 
wzięło udział w akcyi. Wąwóz dragom ański 
opuścili Serbowie skutkiem stra t znacznych 
i dla trudności, zachodzących w dowozie 
żywności. Całe usiłowanie Serbów dążyło 
jedynie do tego, aby sprowadzić zwłokę w 
pościgu. Tylko na drodze carobrodzkiej to­
czył się jeszcze bój ostatni. O godzinie 4 
dotarli Bułgarowie do tej drogi, która okry­
tą była zabitemi końmi i ciałami poległych 
Serbów.

Mimo rzęsistego ognia serbskiego z las­
ku położonego powyżej Carobrodu, postępo 
wała naprzód artylerya bułgarska bez do­
znania wielkich strat i zajęła stanowisko 
w bliskości wzgórz, zajętych przez Serbów.
0  trzeliwanie lasu nie wstrzymało Serbów 
od oporu.

Dwa bataliony bułgarskie wdarły się 
ua przeciwległe wzgórze. W alka trw ała do 
godziny 6, poczem ogień serbski stawał się 
coraz słabszym i widziano armię serbską 
w sile 40.000 ludzi, znikającą po za linią 
graniczną. Na terytoryum bułgarskiem nie 
pozostał ani jeden Serb.

Dalej donosi depesza: Serbowie ude­
rzają wprawdzie jeszcze na Widdyń, ale 
zwycięstwa Bułgarów, odniesione na połą- 
dniu, spowodują bezwątpienia cofnięcie się 
Serbów z półno<-y. Bułgarom raniono około 
stu ludzi Książę przybył o wpół do szóstej 
do Carobrodu w chwili, kiedy Serbowie 
bronili jeszcze ostatnich stanowisk. Książę 
wprowadził się do mieszkania, które zajmo 
wał król Milan, gdzie znalazł papiery i 
przygotowane rozkazy. Karawełow przybył 
także. Armia bułgarska znajduje się w od. 
ległości 3 —4 kilometrów od granicy i kon­
centruje się w celu wkroczenia na teryto­
ryum serbskie.

Pomoc dla rannych.
Korespondenci wszystkich dzienników 

stwierdzają okropne położenie rannych żoł­
nierzy, Wielu z nich ginie z powodu zu­
pełnego braku zaopatrzenia; służba sani­
tarna zorganizowaną jest niedostatecznie, 
lekarzy jest tylko niewielu, szpitale urzą­
dzone dotychczas mogą pomieścić zaledwie 
drobną część nieszczęśliwych. Rannych 
zwożą z pobojowiska zwykłemi wozami 
wśród zimna, śniegu, a wypadki zm arznię­
cia powtarzają się bezustannie Rząd au- 
stro-węgierski powodując się względami hu- 
raanitarnem i, uczynił, co w jego jest mocy, 
aby złagodzić skutki nieszczęsnej wojny, i 
z jego to inieyatywy wysłano już tak do 
Serbii jak Bułgaryi parki sanitarne. W in ­
nych krajach budzi się także miłosierdzie 
publiczne, a ze wszech stron wysyłają na 
tea tr wojenny lekarzy, siostry miłosierdzia
1 ambulanse.

Dzisiaj otrzymujemy z Sofii od c. k. 
wicekonsula p. Leonarda hr. Starzeńskiego 
następującą depeszę:

„Proszę o wezwanie do publicznego

miłosierdzia dla niezliczonych rannych obu 
wojsk zapełniających szpitale i domy pry­
watne. Tutejsza p- moe nie wystarcza dla 
pomieszczenia biednych rannych! Bóg za­
płaci 1“

Rzut oka na operacye wojenne 
w Bułgaryi.

Korespondent z Sofii do Polit. Corresp. 
pisze pod d. 19 b. m.

„Dziś od wschodu słońca odzywały 
się na całej dolinie Sofijskiej echa hucznej 
kanonady artyieryi, dochodzące z pod Sliwni­
cy, gdzie walka trwa już trzeci dzień. Przed 
południem, pojawił się nagle w stolicy ksią­
żę Aleksander i przewodniczył radzie mini- 
sieryalnej. O godzinie drugiej po południu 
wyjechał napowrót do Śiiwnicy. Przed od­
jazdem księcia, przybyli do pałacu, w celu 
powitania go, dyplomatyczni agenci Anglii 
p. Lascelles i Austro-W ęgier p. Biegeleben.
0  ruchach obejścia armii serbskiej sygnalizo­
wano tak z południa od Perniku, jakoteż od 
północy z pod Ginci na drodze ku Lom- 
Palance. Pomimo to jednak parcie Serbów 
w głąb, powstrzymywane jest uporczywie aa 
całej linii przez Bułgarów. Szczególniej pod 
Śliwnicą walka toczy się z obu stron z pra- 
wdziwem bohaterstwem, z niesłychanem m ę­
stwem. Naoczni świadkowie me mają dość 
słów pochwały dla niepospolitej postawy, 
jakoteż celności strzałów artyieryi bułgar­
skiej. Świetny ruch na bagnety wykonał 
wczoraj przeciw Serbom, którzy nie dotrzy­
mali placu, pułk imienia księcia z Sofii pod 
osobistem dowództwem księcia przy dźwię­
kach kapeli wojskowej.

Setki rannych wywieziono już do m ia­
sta, mówiono, że wczoraj do wieczora przy­
było 800 rannych. Pierwsze zaopatrzenie 
rannych jest zapewnione. Ale wkrótce okaże 
się brak bandaży, leków i innego materya- 
łu, jeżeli przewidywana dalsza walka przy­
sporzy rannych, których przywiozą do sto­
licy. Austryacko-węgierska i niemiecka ko­
lonia, pod przewodnictwem repezentantów 
dyplomatycznych, utworzyły ochotnicze am­
bulanse. Szkoła żeńska katolickiego wyzna­
nia, zamieniona została na szpital dla ra n ­
nych. Towarzystwo bułgarskiego „czerwo­
nego krzyża", któremu austryacki dyploma­
tyczny agent pospieszył z pomocą pieniężną, 
czuwa nad głównym szpitalem, urządzonym 
w akademii oficerskiej. Ambulanse polowe 
bułgarskie są bardzo niedostateczne. Byłaby 
także wielce pożądanajznaezniejsza pomoc le­
karska".

Opinia R ossyi o wojnie i  księciu  
Aleksandrze.

Pol. Corr. otrzymuje z kół poważnych 
w Petersburgu następującą korespondencję 
z daty 23 b. m .: „W kołach rządowych
rossyjskich poczytują dalsze prowadzenie 
wojny serbsko-bułgarskiej bez względu na to, 
przez którą ze stron wojujących, za bezowocny
1 nieusprawiedliwiony krwi rozlew. Kró! M i­
lan powtarzał niejednokrotnie, że daje pierw­
szeństwo rozwiązaniu zauargu na podstawie 
status quo anta, dlatego po oświadczeniu 
księcia Aleksaudra, że się poddaje, zniknęła 
dla króla Serbii wszelka podstawa przedłu­
żania kroków nieprzyjacielskich. Przedłuże­
nie zaś wojny serbsko bułgarskiej w tym 
celu, ażeby zadowolić ambicyę wojenną je ­
dnej lub drugiej strony i pochlebić próżno­
ści narodowej, uważanoby w Petersburgu za 
ciężkie przestępstwo pizeciw życzeniu utrzy­
mania pokoju europeisKic.go i przeciw woli 
mocarstw, dążących do jak najspicszmejszego 
przywróceń a stosunków normalnych na pół­
wyspie B a ł k a ń s k i m .  Z natury rzeczy przy­
pa d a  lnieyaty - a do powstrzymania dalszych 
kroków^ nieprzyjacielskich, obecnie bez­
przedmiotowych, samej Po rc i e ,  która w tej 
mierze zamanifestowała już swój zamiar. 
Syiuacya w ym aga przyspmszeuia tego kroku, 
który znajdzie uaisk u c«cz ni ej sze poparcie ze 
stie my g mineto w wszystkich mocarstw.

„R ozpow szechnionym  z Londynu po­
głoskom o bezpośrednich  rokowaniach po­
między Serb.ą a Poitą, nie wierzą stano­
wczo w kołach rossyjskich, gdyż dotychczas 
n ic  n ie  znamionuje, aby Porta chciała opu­
szczać dotychczasową erogę działania w po­
rozumieniu z mocarstwami Europy celem 
uchylenia trudności. Ternbardziej też nie 
może być mowy o bezp o śred n ich  rokowa­
niach serbsko-bułgarski b, przeciwnij, na­
leży przewidywać, że ostatnie słowo, rozstrzy­
gające o krwawym zatargu, przypadnie 
Turcy i w porozumieniu z mocarstwami. 
Prawdopodobnie zostanie kompetencja obra­
dującej w K tiistintyuopolu konferencji roz­
szerzona, a kontereneya otrzyma tern samem 
pełnomocnictwo do ostatecznego rozwiązania 
zatargu serbsko bułgarskiego".

„O księciu Aleksandrze bułgarskim od­
zywają się, nietylko w kołach prywatnych, 
ale i w  rządow ych rossyjskich, o wiele ła ­
godniej. Podnoszą, źe książę, skutkiem po­
stawy, przybranej w ostatniej chwili, zasłu­
żył, mimo popełnionych błędów, na wzglę­
dniejsze ocenienie. Bądź co bądź jednak n a­
leży poczekać, czy książę potrafi wytrwać 
w dążeniu|do§ wyzwolenia się zupełnego z pod 
wpływów rewolucyjnych w Bułgaryi i Ru-



raelii, które według własnego jego zdania, 
postawiły jego i kraj w pozyeyi fałszywej 
i były głównym powodem obecnych zawi 
kłań ra  Wschodzie".

KB OSIKA
— Recepcya. Na salonach pp. Namie- 

smikowstwa odbędzie się recepcya dnia 88 b. m., 
w sobotę, o godzinie 9 wieczorem.

— W m iejsce dr. Szlachto w skiego 
prezesem Izby adwokackiej w Krakowie wy­
brany został dr. Wawrzyniec Styczeń. Na 
ogólnem zebraniu Izby adwokackiej nastąpił 
też wybór uzupełniający trzech członków rady 
dyscyplinarnej, do której powołano pp. dr. 
Kanfmana z Krakowa, dr. Trybuloa z Bochni 
i dr. Łazarskiego z Biały. Uchwalono też przy­
stąpić do wniosku Ministerstwa co do połą­
czenia Izby tarnowskiej z krakowską.

— Wspólny w ieczór ku uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza, urządzony przez 
towarzystwo pedagogiczne, towarzystwo imienia 
Moniuszki i Miłośników muzyki, oraz towarzy­
stwo miłośników polskiej sceny dram., odbędzie 
się dnia 28 b. m. w Stanisławowie w sali 
teatralnej, W Sanoku tegoż dnia urządzony bę­
dzie wieczorek muzykalno-deklamacyjny.

— Z towarzystwa m uzycznego. 
W piątek, 27 b. m., odbędzie się w sali to­
warzystwa, (gmach teatralny), drugi wieczór 
muzykalny pod kierownictwem dyrygenta kon­
certów, p. J. Galla Program: 1. A. Rubinstein. 
Trio, odegrają panna Setmajer, pp. Wolfsthal 
i Sladek. 2. a) Żeleński b) Jarecki. Pieśni, od­
śpiewa panna L 3. Dobrzyński. Theme varie 
na obój z towarzyszeniem fortepianu odegra p. 
Fugel. 4 Kieł. Walce na kwartet smyczkowy 
odegrają pp. Wolfsthal, Słomkowski, Kozłowski 
i Sladek. 5. Haydn. Motet, na chór mięszany. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego, a w dzień koncertu przy kasie.

Dowiadujemy się, iż w pierwszej połowie 
grudnia przybędzie do Lwowa Władysław Że­
leński. Znakomity kompozytor zamierza wystą­
pić z dwoma koncertami.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, we 
czwartek, 26 b. m., Ż ydów ka, opera w 5 
aktach Halevy’ego; drugi występ panny Ermi 
nii Aironi i trzeci występ p. Antoniego Lafont 
Ju tro , w piątek, 27 b. m., po raz szósty 
Karyerowice. komedya w 4 aktach J. Bliziń- 
skiego. — W sobotę, 28 b. m., Tramata, 
opera w 4 aktach Yerdiego, trzeci występ p. 
Aironi.

— Szkice popularne najnowszych po­
stępów przyrodoznawstwa, napisane przez An­
toniego Skórkowakiego, wyszły w Warszawie 
nakładem czynnej księgarni Teodora Paprockie­
go i Spółki.

=  Niebezpieczeństwo pożaru. W mie­
szkaniu p. Samuela Satza przy ulicy Furmań- 
skiej pod 1. 5 pokazały się zeszłej nocy o go­
dzinie I płomienie z pod podłogi przy murze 
od komina. Przywołana straż ogniowa stłu­
miła wnet ogień, który powstał z powodu wpu­
szczenia belki sufitowej w mur tegoż komina, 
wypalonego wczoraj w południe przez komi­
niarzy.

— Zapiski policyjne. Z g u b i o n o  
zastawniczą kartkę banku ruskiego do 1. 
69.991 wystawioną w maju b. r.j na srebrny 
zegarek ankier, kryty, z łańcuszkiem metalo­
wym za B zł. zastawiony, pularesik czarny 
z kwotą przeszło 5 zł. z dwiema kartkami 
loteryjnemi, z pilniczkiem do paznokci z szyld- 
kretowym wykłuwaczem i z markami poczto- 
wemi.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu generał-porucznik hr. Pacor-Karstenfels, 
w 50 roku życia; w Warszawie Karolina hr. Roz- 
tworowska primo voto hr. Potocka, jedna z naj­
wybitniejszych postaci tamtejszego wykwintnego 
towarzystwa; zmarła dała się poznać z kilku 
prac drukowanych w pismach francuskich.

— Wielka wystawa sztuki w Ber­
linie, ocwarta będzie w połowie maja roku 
przyszłego i potrwa do połowy października 
Komisye rozpoznawcze dla nadsyłanych dzieł 
znajdować się będą w Berlinie, Wiedniu, Mo­
nachium, Dusseldorfie i w Dreźnie. Koszta 
transportu dzieł przyjętych przez owe komisye 
na wystawę, ponosić będzie berlińska akademia 
sztuk pięknych. Każdy z artystów może wysta­
wić dwa tylko dzieła; cykle uważane będą m  
jsdno dzieło.

— Tajemnicza zbrodnia. W roku 
1883 i j884 dwie znaczne kradzieże miały 
miejsce w Plaisance, we Włoszech, u margra­
biny Anguissola Visconti, w czasie jej nieobe- 
sności w pałacu. Niemożna było oznaczyć na 
pewne skradzionej sumy, ale mówiono, że 
pierwsza kradzież musiała wynosić najmniej 
około 200.000 franków. Polieya miała pewne 
poszlaki, ale bardzo niejasne i złodzieje uszli 
j*j oka. W pięć miesięcy po ostatniej kradzieży 
margrabina umarła prawie nagle, a więc i 
śledztwo został* wstrzymane, a wkrótce zapo­
mniano o tej całej historyi. Tymczasem nieda­
wno nadeszły dwa bezimienne listy z Parmy, 
jeden do prokuratora królewskiego w Ferrare 
a drugi do prokuratora w Plaisance. Listy ta 
dawały H&jdetailiczni«jszy opis całej kradzieży,

i wymieniały nietylko osoby złodziei, ale jeszcze 
ich wspólników, którzy przechowywali u siebie 
skradzione pieniądze. W skutek tych listów, 
uwięziono zaraz portyera i kamerdynera zmar­
łej margrabiny, a także głównego zarządcę pa­
łacu. U tego ostatniego znaleziono podobno
66.000 franków w złocie i klejnotach. Jest 
przypuszczenie, że margrabina została otrutą, 
zarządzono przeto obdukcyę zwłok.

— Pojedynek indyjski. Tishamingo 
jest to małe indyjskie miasteczko handlowe, 
którego ludność składa się z samych ubogich 
dość licznych mieszkańców, przeważnie z tak 
zwanych d e s p e r a d o e s ,  z całego wschodu, 
a mianowicie z Tesas. Oficer policji indyjskiej 
Brown, wszedł któregoś dnia do szynku, w któ­
rym zastał około dwunastu handlarzy indyjskich, 
i kilku białych szubrawców, a między niemi 
olbrzyma, rodem z Texas, zwanego Chalmers. 
Gdy się ukazał polieyanfc indyjski, Chalmers za­
pragnął poczęstować go „kolejką"; szklanki na­
pełniono, ale podczas gdy olbrzym niósł swoją 
do ust, Indyanin wytrącił mu ją na ziemię, 
rozlewając płyn, i mówiąc, że czyni to dla jego 
dobra, bo i tak już dosyć był wypił. Wielko­
lud krzyknął, że za taką zniewagę krwawy od­
wet być musi, i wyjął z za pasa rew lwer, i 
sztylet. Policyant także stanął gotowy do walki, 
ale obecni rzucili się między nich, pragnąc po 
lubownie tę sprawę załatwić. Chalmers, nie 
chciał wchodzić w żadne układy, więc postara­
no się przynajmniej uregulować w jakiś spo 
sób ten pojedynek. Ułożono, że dwaj zapaśni­
cy zostaną ustawieni na środku sali plecami 
do siebie, i na dany znak, każdy ma biedź 
w przeciwną stronę d) drzwi któremi wyjdą, a 
na podwórzu, jeden skręci na lewo, drugi na 
prawo, i będą biegać ścigając się i strzelając 
do siebie wzajemnie. Wszystko poszło według 
programu Na dany znak przeciwnicy wybiegli 
drzwiami które zostawiono otworem, i skręciwszy, 
znaleźli się przez chwilę naprzeciw siebie. Za­
częli strzelać, nie przestając biegać Każdy wy­
strzelił trzy razy w przeciągu trzech sekund, 
za trzecim razem policyant indyjski zachwiał 
się i omało nie upadł, ale w krótce znalazł rów­
nowagę, a wyjąwszy długi nóż z pochwy, rzu­
cił się jak wściekły n, swego przeciwnika i 
utopił nóż po samą rękojeść w jego piersi W tej 
samej chwili, Chalmers strzelił po raz czwarty 
tak celnie, że indyanin padł, ugodzony w samo 
serce Cholmers przeżył go tylko o pół godziny. 
Oryginalny ten pojedynek, miał przeszło pięć­
dziesięciu świadków czerwono - skorych i bia 
łych.

—- Źandarmerya w Rossyi. Dzienni­
ki jrossyjskle donoszą, iż rossyiski minister woj- 
ny( wycffi rozporządzenie, mocą którego wszy­
scy oficerowie, nie wyłączając najwyższych, oraz 
lekarze wojskowi i urzędnicy wojskowi, mają 
bezwarunkowo słuchać wszelkich dyspozycyj 
policyjnych żandarmeryi kolejowej, bez względu 
na jej stopień. Ktoby im nie czynił zadość, od­
powiadać ma tak samo, jak za opór stawio­
ny warcie. Obelgi i wyrazy uwłaczające żan­
darmom ze strony oficerów będą karane wy­
kluczeniem tych ostatnich' ze służby i proce­
sem. Surowo również zostaje oficerom wzbro­
nione mięszanie się jakiekolwiek do spraw i 
czynności służbowych żandarmeryi. Każdy ofi­
cer ma obowiązek na żądanie podoficera żan- 
darmskiego, znajdującego się na staeyi, wymie­
nić swe imię, nazwisko i stanowisko, jakie zaj­
muje, oraz inne potrzebne dane dotyczące swej 
osobistości. Jeżeli oficer zadość uczynić temu 
żądaniu wzbrania się, ma być przez jakiego 
kolwiek starszego oficera, czy to jadącego pocią­
giem, czy znajdującego się na stacyi, areszto­
wany. Przeciwnie, żaden oficer nie ma prawa 
aresztować żandarma pełniącego swą służbę. 
O wszelkim konflikcie między żandarmami a 
oficerami donosi się do wyższych instancyj 
wojskowych aż do ministra wojny.

— W sprawie aresztowanych pła­
tników wojskowych praskich, o czem uczyniliśmy 
już wzmiankę w jednym z poprzednich numerów 
piszą z Hildesheimu co następuje: „Jak Hannow. 
Courrier donosi wszystkie umysły są tu żywo 
poruszone wytoczeniem śledztwa o przekupstwo 
urzędników wojskowych dostawcy armii Wollan • 
kowi osiadłemu tu od lat wielu Wollank wy­
jechał przed kilku dniami i aresztowano go w 
Berlinie w tej właśnie chwili, gdy chciał tu 
wracać. Umieszczono go w tutejszym śledczem 
więzieniu. Sprawa o którą chodzi, jest w zwią- 
sku z aresztowaniem w Monasterze i Pozaań- 
skiem 15 płatników wojskowych, których jak 
słychać, aresztowanych będzie jeszcze więcej. 
Wollank miał powierzoną dostawę dla 34- ba­
talionów i uskuteczniał ją podobno na niekorzyść 
wojska Już od poniedziałku wszystkie listy a- 
dresowane do niego musiała poczta wydać pro- 
kurstoryi, a we wtorek przyaresztowano jego 
książki kupieckie. Wollank żył w dobrych sto­
sunkach pieniężnych i zamierzał w ostatnim 
czasie wznieść większe budowle “

— Wyprawa do Azyl m niejszej, u 
rządzona staraniem i kosztem hr. Lanokcroń- 
skiego, kuratora muzeum austryackiego w Wie­
dniu, któr* z końcem lipca b. r. udała się na 
miejsce przeznaczenia, już ukończyła swoje za­
danie, a jej uczestnicy, z wyjątkiem jednego, 
wrócili już do ojczyzny. Tym, który pozostał 
jeszcze w Azyi, jest profesor akademii sztuk 
pięknych Cr. Niemann, który wspólnie z uczo­
nym acheologiem, dr. Petersenem był kiero­
wnikiem wyprawy. Prof. Niemann w drodze do

Smyrny przeziębił się mocno, a jakkolwiek stan 
jego nie budził obaw, pozostać musi we wpom- 
uionem mieście aż do zupełnego wyzdrowienia

— Rekiny jako dozorcy. O używa­
niu rekinów w Afryce powiada jeden ze spra­
wozdawców berlińskiego Bórs C ourr.: Król 
Porto N oyo, kolonii sąsiedniej z niemieckiem te- 
rytoryum Gongo, który od firmy francuskiej de 
■Regis w Marsylii pobiera haracz, składający się 
z kilku wozów muszli nie posiada tyle władzy, 
ażeby mógł poddanych swoich skutecznie za­
słonić od nieprzyjaciół i rabusiów Faktorya nie 
jest położona na wybrzeżu, ale wsunięta nieco 
w głąb kraju i przeważnie otoczona jest lagu­
nami. Tam to liczne rekiny bywają formalnie 
hodowane, otrzymując stale pokarm w mięsie i 
odpadkach kości. Król zarządził to hodowanie 
potworów wodnych dla tego, aby żaden murzyn 
z sąsiednich plemion nie poważył się przepły­
nąć przez laguny do jego dzierżaw, a faktorya 
wprawdzie opłaca corocznie znaczną daninę na 
utrzymanie tego szczególnego dozoru, natomiast 
jednak zupełnie jest bezpieczną od wszelkich 
napaści rozbójniczych. I na wyspie Martinice 
porzucają rekinom żer, a to dla tego, ażeby 
powstrzymywać od dezercyi majtków stacyono- 
jąeych tam okrętów. Lud tam nawet nie na­
zywa rekinów inaczej, tylko „dozorcami."

Samochód. P. A. L . mechanik spe- 
cyaiista, zamieszkały w Warszawie, zbudował 
przyrząd mechaniczny nader prostej konstrukcji, 
naktórym‘bez użycia żadnej z sił zastosowywanych 
detąd, będzie można przebywać dowolną prze­
strzeń, bez względu czy będzie ona równą czy 
falistą Wynalazca przyrząd swój nazwał „sa­
mochodem". Próba z samochodem odbędzie się 
w alejach Ujazdowskich w początkach roku 
przyszłego.

— Straszliwą zbrodnię, jak donoszą 
z Warszawy,? popełniono przed kilku dniami 
w lasach leśnictwa Lubocheńskiego, należącego do 
księstwa Łowickiego. W sąsiedztwie zamieszkały 
pan Frydryks, właściciel majątku, przejeżdżał 
w nocy lasem. Niewiadomi złoczyńcy w liczbie 
kilku, jak się ze śladów okazuje, napadli na 
niego znienacka, a zastąpiwszy: drogę, otoczyli 
bryczkę Pan Frydryks dał kilka strzałów z re­
wolweru, to jednak rabusiów nie powstrzymało; 
ściągnęli oni podróżnego z bryczki i silnemi u- 
derzeniami tępem narzędziem zabili go na miej­
scu; podobnemu losowi uległ woźnica i służący. 
Ograbiwszy, trupy i bryczkę pozostawili na dro­
dze a czwórkę pięknych koni uprowadzili. Nad 
ranem zauważył ślad zbrodni strzelec księstwa 
Łowickiego który natychmiast dał znać o tem 
władzy. Dotąd śledztwo nie zdołało wykryć zło­
czyńców, — WV-ko licach Białegostoku także ope- 
ruji bezkarnie banda zbójów, złożona przeważnie" 
z żydów Napada ona głównie na zamożnych, 
a przynajmniej uchodzących za takich pro­
boszczów, bogatych obywateli, zarówno jak i na 
włościan, W tych dniach wt ośmiu, rabusie 
napadli na mieszkanie zamożnego włościanina, 
któremu zabrali 500-rubli, zaś samego mocno 
potuibowali. Służącą ranili śmiertelnie wystrza­
łem z rewolweru. Tejże nocy prawdopodobnie 
ci sami złoczyńcy ̂ zamaskowani, próbowali uczy­
nić napad na plebanię w Niewodnicy.

— W ielbi pożar dnia 16 b. m. wie­
czór zniszczył w Lafere pod Paryżem maga 
zyny siodeł i uprzęży przy arsenale wojskowym. 
Stratę oceniają na milion franków.

— W yłowione skarby. W lutym r. 
1884 hiszpański parowiec pocztowy Alfonso 
X I I ,  w drodze z Kadyksu do Hawauny rozbił 
się i zatonął u przylądka Grando (wyspy Ka­
naryjskie). Na pokładzieęokrętu tego znajdowała 
się suma 100.01 0 funtów szt. w gotówce. To­
warzystwo asekuracyjne, które tę stratę po­
kryło, wyprawiło w maju b. r. ekspedyeyę 
w celu wyłowienia owych skarbów, pod kiero­
wnictwem kapitana Stevens. Po 7-miesięcznej 
pracy powiodło się też nurkom dnia ! 6 b. m. 
zunleźć na dnie morza, w głębokości 150 stóp, 
kilka skrzyń ze złotem, które bezzwłocznie 
miały być wydobyte na powierzchnię morza.

— W Baltimore zmaiła zakonnica 
siostra. Agnieszka Gubert, która według zda­
nia Rubinsteina miała najpiękniejszy głos na 
świecie; słyszał on ją raz tylko śpiewającą 
w kościele Nigdy nie chciała się dać namówić 
do wystąpienia publicznie. Przed wstąpieniem 
Agnieszki do klasztoru, impresario Strakosz 
ofiarowywał jej 250 000 za sześć tygodni, żeby 
się zdecydowała odbyć podróż i dawać koncerta, 
ale propozyoya została odrzuconą., W dwudzie­
stym roku życia Agnieszka Gubert wstąpiła do 
klasztoru w Georgetown.

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

II p o s i d  d z e n i e  zagaił Marszałek 
dr. Z y b l i k i e w i c z  dzisiaj o godzinie 
II m 30 przed południem.

Sekretarz poseł St. hr. B a d e n i od­
czytał spis petycyj, których liczba, wynosi 
już 47, a które odesłano do właściwych 
komisyj.

Urlopy otrzym ali: hr. Zamojski, Sta- 
rowiejski i Romanowicz.

Zgodnie z wnioskami sprawozdawców: 
J E  dr. Smolki. Rybickiego, Pietruskiego,

W ł Badeniego , Hoszarda i Romera, ode­
słała Izba w pierwszem czytaniu przedło­
żenia Wydziału krajowego do właściwych 
komisyj, a mianowicie: Sprawozdanie w 
przedmiocie wyłączenia przysiółka Podlesie 
ze związku gminy Medwedowce i utworze­
nia zeń samoistnej gminy, do komisyi ad­
ministracyjnej ; Sprawozdanie w przedmio­
cie projektu zmiany etatu osób i płac gro­
na nauczycieli przy krajowej średniej szkole 
gospodarstwa lasowego, do komisyi gospo­
darstwa krajowego; Sprawozdanie o zam ­
knięciu rachunkowem funduszów krajowych 
za r. 1884, do komisyi budżetow ej; Spra­
wozdanie w przedmiocie zmiany artykułu 
18 ustawy szkolnej krajowej z dnia 2
maja 1873 roku o stosunkach prawnych
stanu nauczycielskiego w publicznych szko­
łach ludow ych, do komisyi szko lnej;
sprawozdanie w przedmiocie subweneyono- 
wania żeglugi parowej na Dniestrze, do 
komisyi gospodarstwa krajowego; sprawo­
zdanie w przedmiocie użycia dechodow 
funduszu podrzutków w Krakowie, do ko 
misy i budżetowej; sprawozdanie w przed­
miocie przeniesienia siedziby starostwa
powiatowego z Tłumacza do Tyśmienicy, 
do komisyi adm inistracyjnej; sprawozdanie 
w przedmiocie ustanowienia nowego sądu 
powi-towego w Pruchniku; i sprawozdanie 
w przedmiocie przeniesienia siedziby sądu 
powiatowego z Krynicy do Muszyny, do 
komisyi prawniczej.

Bez dyskusyi uznał Sejm z a  w a ż n e  
w y b o r y :  pp. Ottona H a u s n e r a  z mia­
sta Brodów; Stanisława B ry  k c z y ń s k i e- 
g o  z większych posiadłości okręgu stan i­
sławowskiego; Kornela S t r a s  s e r  a z ku 
ryi gmin wiejskich okręgu Bohorodczany- 
S łotw ina; Zygmunta K o z ł o w s k i e g o  
z większych posiadłości b. oowodu sanoc­
kiego; dr Michała B o b r z y ń s k i e g o  
z większych posiadłości b. obwodu krakow­
sk iego ; dr. Filipa Z u c k r a  z brodzkiej 
Izby handlowej i przemysłowej.

Nowi posłowie składają w ręce Mar­
szałka przyrzeczenie poselskie.

Następują wybory komisyj.
D o k o m i s y i  g m i n n e j  w ybran i: 

Badeni Kazimierz, Czaykowski, Górecki, 
Jędrzejowicz Adam, Lenartowicz, Męeiński, 
Pełesz, Rozwadowski Tomisław, Starowiej- 
ski, Wolański W ładysław i Lasocki.

D o  k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  
wybrani: Chamiec, Czerkawski. Dzieduszy- 
cki Tadeusz, Henzei, Janko, Jędrzejowicz 
Adam, Kaszewko, Koziebrodzki Szczęsny, 
Kozłowski, Lenraski, Mas Onyszkiewicz, 
Piłat, Romer, Szeptycki, Żarski, Zywicki.

Do komisyi p r a w n i c z e j  w ybrani: 
Fruchtm aun, Lenartowicz, M adejski, Sien 
galewicz, Żarski, Zawadzki, Zoil.

Godzina 1 z południa, posiedzenie 
trwa dalej, a mianowicie odbywają się wy­
bory do 9 innych komisyj.

N a jd . C e s a r z e w i e z  R u d o l f  udał 
się przedwczoraj po południu do Pezing i 
złożył tam wizytę królowej Hanowerskiej.

W iener Z/g. donosi : Minister i kiero­
wnik M inisterstwa sprawiedliwości miano­
wał adwokata we Lwowie, dr. Leona Ws z e -  
l a c z y ń s k i e  go, notaryuszem , z siedzibą 
w Trembowli.

Według Presse, rozpoczęły się przed­
wczoraj w M inisterstwie rolnictwa, pod prze­
wodnictwem szefa sekeyi Webera v. Eben- 
h o f, narady w s p r a w i e  u s t a w y  o k a ­
s a c h  g w a r e c k i c h ,  która to ustawa je ­
szcze w tej sesyi ma być przedłożoną Ra­
dzie państwa. Narady te potrwają kilka dni.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż przy 
sposobności rokowań w s p r a w i e  c ł o wo -  
h a n d l o w e j  z Węgrami, zostanie także po­
ruszoną kwestya odnowienia i zreformowa­
nia w punktach zasadniczych k o n w e n c y i  
p o c z t o w e j ,  zawartej pomiędzy obu poło­
wami Monarchii w r. 1868.

T r y b u n a ł  s ą d o w y  w Z a g r z e b i u ,  
uchwalił zatrzymać nadal w areszcie śled­
czym posłów : Dawida Starcewicza i Grza­
n k a

Z B e r l i n a  donoszą, iż wątpliwą jest 
rzeczą, czy ks. B i s m a r c k  weźmie udział 
w dyskusyi w s p r a w i e  w y d a l a n  z P r u s .  
Zależeć to będzie od przebiegu dyskusyi, o 
czem kanclerzowi po każdem posiedzeniu 
przysłanym zostanie telegraficzny raport do 
Friedriehsruhe.

W korespondencyi z Konstantynopola 
donoszą do Poltt Corr. że „ p o s t a w a  G r e ­
c j i  s t a j e  s i ę  w p r a w d z i e  c o r a z  
g r o ź n i e j s z ą ,  że jednak w kołach rzą­
dowych tureckich nie obudzą to żadnych o- 
baw, ponieważ niezm iernie przeważające 
siły zbrojne Turcyi, czynią natarcie za­
czepne Grecyi niemożebnem. O wiele przy­



krzejsze obawy wznieca przyszłość, gdyż 
widzą, że pozostaje dużo materyału wybu­
chowego. Wszyscy politycy Turcyi zajęci 
są bardzo poważnie widokiem nieuleczalne­
go antagonizmu rossyjskiego i angielskiego. 
Sułtan widzi w tym antagoniżmie także po­
ważne niebezpieczeństwa, nie chciał się 
jednak skłonić.' do utworzenia za pomocą 
unii rumelijsko bułgarskiej twierdzy prze­
ciw panslawizmowi."

Z powodu pogróżek wojennych G r e ­
cy) ,  ważnem jest wyjaśnienie zatargu rzą­
du tureckiego z zastępca generalnego kon­
sula greckiego w Kanei, na wyspie Krecie. 
Polit Corresjp. podaje w tej sprawie nastę­
pujące szczegóły: „Porta, która obwiniała
P. Źygomala, zastępcę konsula, o wichrze­
nia mające na celu, przyłączenie Krety do 
Grecyi, wyraziła życzenie, ażeby rząd g re ­
cki odwołał tego funkcyonaryusza. Rząd gre­
cki odpowiedział, iż tego uczynić nie może, 
ponieważ nie przedstawiono dowodów na 
fakta, o które Porta oskarżała reprezentan­
ta Grecyi. Na to zawiadomiła Porta rząd 
grecki w nocie, że poleciła generalnemu 
gubernatorowi Krety Sawa baszy, zerwać 
wszelki stosunki z p. Zygomala, i odjąć mu 
możność korespondowania z konsulatami 
greckiemi i rządem Rząd grecki odpowie­
dział na to, że nie może postępowania ta ­
kiego pominąć milczeniem i nieodpowie- 
dzieć stosownie.“

Beri. Pol N achr : Gabinet londyński 
objawia w akcyi wschodniej niezmierną 
powolność, która zdaje się mieć na celu od­
roczenie ważniejszych rozstrzygnięć w kwe- 
styj wschodniej aż do chwili, kiedy będzie 
można przewidzieć prawdopodobny wynik 
rozpoczętych wyborów do parlamentu.

Według doniesień z P a r y ż a ,  bez­
względne w y s t ę p o w a n i e  stronnictwa rady­
kalnego, zniewala umiarkowanych republi­
kanów do głosowania tylko z monan-hi 
staini. ___

W L o n d y n i e  poczytują wyprawę a n ­
gielską przeciw' Birmi-* za ukończoną, a cel 
jej '/a  osiągnięty. Według wiadomości z 
Bombaju, rząd indyjsko-angielski Poczynił 
wszelkie przygotowania do objęcia Birmy w 
posiadanie. Aneksya jest rzeczą zdecydowa­
ną bezwarunkowo.

Wiedeń, 26 listopada. W zwy­
kły uroczysty sposób z o s t a ł y  w c z o ­
r a j  o t w a r t e  S e j m y  k r a j ó w  k o ­
r o n n y c h  wśród entuzjastycznych o- 
krzyków na cześć Miłościwego Mo­
narchy.

W s e j m i e  c z e s k i m  marszałek 
krajowy miał mowę inauguracyjny, 
wygłoszona w części po czesku, w 
części po niemiecku, w której w yra­
ził życzenie, aby narady odbywały się 
w duchu roztropności i umiarkowania, 
które sa niezbędne dla osiągnięcia ce­
lu dyskusyi. Narady powinny toczyć 
się zawsze w spokoju i z godnością, 
albowiem tym tylko sposobem da się 
utrzymać powaga ciała parlam entar­
nego.

S e j m y  C e l o  w c a  i L u b i a n y  
wypowiedziały w pełnych zapału sło­
wach podziękowanie za wielkoduszne 
dary ofiarowane przez Najj. Pana z o- 
kazyi ostatnich powodzi.

W s ej m i e t y r o l s k i m  m arsza­
łek Rapp wspomniał równie z wdzię- 
ezością o darach Najj. Pana.

W s e j m i e  s z i a s k i m prezy­
dent krajowy wśród oklasków Izby do­
niósł o sankcyonowaniu projektu u- 
stawy w sprawie r e g u l a c y i  W i­
s ły , w którym to kierunku rozpo­
częły się już prace.

Posiedzenie s e j m u  b u k o w i ń ­
s k i e g o  z powodu zaszłej w dniu 
wczorajszym śmierci posła Altha, zo 
stało zamknięte przez przewodniczą­
cego wyrazami gorącego ubolewania.

Wiedeń, 26 listopada. Wiener 
Ztg. ogłasza N a j w y ż e j  s a n k c y o -  
n o w a a a  u tawęfinansową na r. 1886, 
oraz z a r z ą d z e n i a  d l a  n i e s i e n i a  
p o m o c y  s a n i t a r n e j  tak na rzecz 
Serbii jak Bułgaryi przez zakon ka­
walerów niemieckich. Kierownictwo

pomocy dla Serbii obejmuje komtur, 
Ferdynand baron de Tin, dla Bułga- 
ryi, i-omtur baron W uohern-H ulden- 
feld.

Wiedeń, 26 listopada. Wiener 
Zeitung ogłasza Najwyżej sankeyono- 
wany w s p ó l n y  b u d ż e t .

Wiedeń, 26 listopada (T. pr.) 
Tutejszo dzienniki podają jako fakt, iż 
w c z o r a j  z m a r ł  w 28 r o k u  ż y ­
c i a  k r ó l  h i s z p a ń s k i  A l f o n s ,  na 
suchoty, przyspieszone dyfteryą.

M a ó ry t 26go listopada. Wojska 
zostały skonsygnowane. M i n i s t r o ­
wi e  u d a l i  s i ę  w c z o r a j  do P a r -  
do,  (gdzie przebywa złożony chorobą 
król Alfons) a tylko prezes gabinetu 
Canovas i m inister wojny pozostali 
w Madrycie, aby stawić czoło wszel­
kim ewentualnościom

M a d ry t, 26 listopada. K s i ę ­
ż n i c z k a  M e r c e d e s  z o s t a n i e  
p r o k l a m o w a n ą  k r ó l o w ą  p o d  
r e g e n c y ą  k r ó l o w e j  K r y s t y n y .  
Sagasta utworzyć ma nowy gabinet, 
w którym ministrem wojny zostaje 
Jorelbar, ministrem skarbu Oamacho, 
ministrem spraw zagranicznych Mar- 
tos, spraw  wewnętrznych Gonzallez, 
wszyscy ze stronnictwa liberalnego. 
Martinez Oampos otrzymuje komendę 
nad armią północną, wynoszącą 30.000 
żołnierzy. W Madrycie panuje z u ­
p e ł n y  s p o k ó j .  Ministrowie dotych­
czasowi urzędować będą prawdopo- 
bnie do zebrania się Kortezów, które 
bezzwłocznie zostaną zwołane.

M adry t, 26 listopada. (leć. pry w.) 
P a p i e ż  p r z e s ł a ł  k r ó l o w i  Al ­
f o n s o w i  swoje błogosławieństwo 
in articulo mortis. Wojska skonsygno- 
wano w koszarach. Stronnictwo kar- 
listowskśe znajduje się w gorączkowem 
naprężeniu. Przygotowani są tutaj na 
wszelkie ewentualności.

Londyn, 26 listopada. Urząd 
spraw  zagranicznych otrzymał wczo­
raj t  M a d r y t u  depeszę z doniesie­
niem, iż k ró .l A l f o n s  u m a r ł  w czo ­
r a j  o g o d z i n i e  9 r a n o  n a  s u ­
c h o t y ,  p r z y s p i e s z o n e  gwałtowną 
dysenteryą.

I le r l ln , 26 listopada. (Te/,, pryw.) 
Zapewniają, iż zamierzona p o d r ó ż  
hr .  H e r b e r t a  B i s m a r c k a  do 
R o s s y i nie zostaje w żadnym związku 
z polityką. Hrabia Bismark odbędzie 
podróż wyłącznie w celu odwidze- 
nia barona Manteuffla w jego posia­
dłościach w Kurlandyi.

P a ry ż , 26 listopada. Depesza z 
M adrytu do poselstwa hiszpańskiego 
donosi, że  k r ó l  A l f o n s  u m a r ł  o 
godzinie dziewiątej rano. G a b i n e t  
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s yi.

Rzym, 26 listopada. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  m inister skarbu 
przedłożył p r e l i m i n a r z  b u d ż e t  o 
wy. Wykaz obrotu za rok 1884/85 
wykazał 36 milionów' lirów nadwyż­
ki ; w budżecie na rok 1886/87 nad­
wyżka została preliminowaną w su ­
mie 9 milionów.

Zgłoszono następujące interpela- 
cye: Canzis w sprawie polityki kolo­
nialnej, Sant - Ouofrios o położeniu 
Włoch po wypadkach na półwyspie 
Bałkańskim i Sangulianos o postawie 
Włoch wobec tych wypadków.

M inisterstwo zażądało przekaza­
nia komisyi budżetowej projektu usta­
wy o kilku nowych podatkach. O po- 
zycya natom iast domagała się, aby tę 
sprawę przekazano odnośnym biurom. 
Wniosek opozyeyi został odrzuconym 
158 głosami przeciw 107 głosom.

Minister spraw  zagranicznych 
przedłożył konwencyę zawartą w sp ra ­
wie poręczenia pożyczki egipskiej, o- 
raz dokumenta odnoszące się do e 
gipskiej kwestyi i finansowej i spra­
wy Wschodniej Rumelii sięgające do 
16 listopada. Minister oświadczył za­
razem, iż przyjmuje wniesioną inter- 
pelacyę, chociaż przedłożone doku­
menta wyjaśniają należycie, jak rząd 
zachował się wobec kwestyi bułgar­

skiej i jak  myśli zachować się na 
przyszłość.

Rzym, 26 listopada, Nowy am­
basador włoski przy Dworze wiedeń­
skim, Ni g r a ,  wyjeżdża dzisiaj do 
Wiednia.

Konstantynopol, 26 listopada. 
Na wozorajszem posiedzeniu ko  n f e - 
r e n c y i  reprezentant angielski utrzy­
mał pewne zastrzeżenia, skutkiem czego 
posiedzenie było bez rezultatu. W so­
botę odbyć się ma ostatnie posie­
dzenie.

Londyn, 26 listopada. D i l k e  
został wybrany w Chelsea. Do t y e h -  
c u s  w y b r a n o  36 konserwaty­
wnych, 35 liberalnych i dwóch ze 
stronnictwa irlandzko-narodowego.

Londyn, 26 listopada. (Teł. pryw.) 
Dotychczasowe r a p o r t a  w y b o r c z e  
wykazują straty  w obozie liberalnym.

Nowy York, 26 listopada. Wczo­
raj zm arł nagle w Ir.dianopolis wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych He n -  
d r i c k s .

Wojna Serbsko Bułgarska.
Wiedeń, 26 listopada. (Tel. pryw.) 

Tutejsze dzienniki donoszą: Skutkiem 
zabiegów mocarstw  k r ó l  M i l a n  
g o t ó w  j e s t  p r z y s t a ć  n a  z a w i e ­
s z e n i e  b r o n i .  Dotychczas jednakże 
nie ma żadnych pozytywnych donie­
sień, czy książę Aleksander zechce 
na to samo się zgodzie.

Wiedeń, 26 listopada. ( i d .  pr.) 
Najnowsze depesze z B e l g r a d u  do­
noszą o z a w a r c i u  p r e l i m i n a -  
r y ó w  p o k o j o w y c h .

B e r l i n ,  26 listopada. (Tel. pr.) 
Tutejsze depesze uważają za wyklu­
czoną ewentualność z m i a n y  n a  t r o ­
n i e  s e r b s k i m  z powodu nieszczę­
śliwej dla Serbii kampanii.

Bukareszt, 26 listopada. H u k  
d z i a ł  w o k o l i c y  W i d d y n i a  
trw ał przez całą noc wczorajszą. 
Wczoraj, o godzinie 6 rano, usiłowały 
l i c z n e  w o j s k a  s e r b s k i e ,  które 
nadeszły z Smardonu i Tatardziku 
rozpocząć akcyę, z o s t a ł y  j e d n a k  
po trzygodzinnej waice o d p a r t e .

Bukareszt, 26 iistopada. W o j ­
s k a  s e r b s k i e  p o n o w i ł y  w c z o ­
r a j  po  p o ł u d n i u  a t a k  n a  Wi d-  
d y ń ,  który jednakże pozostał podo­
bno bez skutku.

Sofia, 26 listopada. Agencya Ha- 
vasa zapewnia, iż według oświad­
czenia m inistra Canowa ż a d e n  z 
p r z e d s t a w i c i e l i  m o c a r s t w  w 
Sofii n i e  p o r u s z y ł  dotychczas 
k w e s t y i  z a p r z e s t a n i a  k r o k ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h .

Sofia, 26 listopada. (Tel. pryw) 
N a t e r y t o r y u m  b u ł g a r s k i e m  
n i e  m a  j u ż  w c a l e  w o j s k  s e r b ­
s k i c h .  Obiega pogłoska, że także 
gen. Leszjanin, obawiając się odcię­
cia, cofnął się z całym swoim korpu­
sem na terytoryum  serbskie. K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  z n a j d u j e  s i ę n a  
s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j  g r a n i c y .  
Utrzymują, iż wszystkie ataki na 
Widdyń pozostały bez skutku.

K r ó l  M i l a n  m i a ł  p r z y b y ć  
do  B e l g r a d u ,  dokąd przywieziono 
już około 6.000 rannych.

Belgrad, 25 listopada. (Tele­
gram naszego specyalnego korespondenta 
(B). Strasznym gromem była depesza, 
jaką otrzymano wczoraj w południe 
w pałacu królewskim od szefa szta­
bu generalnego Petrowica. Depesza 
ta przyznaje otwarcie i bez ogródek, 
że a r m i a  s e r b s k a  p o n i o s ł a  
p o d  Ś 1 i w n i c ą n o w ą  w i e l k ą  
k l ę s k ę ,  że p o ł ą c z o n e  d y w i z y e  
dunajska, dryńska, szumadyjska i 
m oraw ska, p o b i t e  n a  g ł o w ę ,  
cofają się z pośpiechem ku granicy 
serbskiej. Odwrót ten miał miejsce 
w chwili, gdy w pałacu królewskim 
ani przeczuwano, by odbywała się 
jakakolwiek akcya. Pierwszą wiado­
mość o klęsce otrzym ała 'publicz­
ność w formie biuletynu, który zre­

dagowany w formie nadzwyczaj o- 
strożnej, nie podaje nawet miejsca 
złowrogiej porażki.

Biuletyn ten brzmi dosłownie:
„ P i r o t  24 listopada: Nasza a r­

mia nadeszła wczoraj na silnie obwa­
rowane pozycye Bułgarów , została 
jednak po gwałtownej walce sodpartą, 
skutkiem czego wojska nasze cofnęły 
się częścią do dawniejszych swoich 
stanowisk, częścią do Carobrodu i 
Trnu. “

Główna kwatera serbska została 
przeniesioną napowrót do Pirotu, a 
jak  słychać niebawem będzie cofnię­
tą do Bela Polanki.

Londyn, 26 listopoda (Tel. pryw). 
Prusa angielska wyraża się z naganą 
o całem p o s t ę p o w a n i u  k r ó l a M i -  
l a n a ,

Belgrad, 26 listopada. (Telegram 
pryw. naszego specyalnego koresponden­
ta) (B) D r u g i e  p o w o ł a n i e ,  które­
go pochód wczoraj powstrzymano, o- 
trzymało dziś rozkaz o d e j ś c i a  do 
N i s z u.

Wiedeń, 25 l.stopad. Pol. Corr. 
pisze: Poselstwo serbskie w Wiedniu 
oświadcza, iż zgoła nic nie jest wia- 
domem, jakoby k r ó l  M i l a n  miał za­
m iar z r z e c  s i ę  t r o n u  s e r b s k i e ­
g o  i k r a j  o p u ś c i ć .  Odnośne do 
niesienie Timesa jest widocznie tenden­
cyjnym wymysłem.

NiSK, 26 listopada. (Tel. urzę­
dowy) Skutkiem kroków przedsięwzię­
tych przez mocarstwa w y d a n y  z o ­
s t a ł  w c z o r a j  w n o c y  r o z k a z  
k o m e n d a n t o m  w o j s k  s e r b s k i c h  
a b y  z a n i e c h a ł y  d z i a ł a ń  w o ­
j e n n y c h .  Zawiadomiono o tem także 
komendantów wojsk bułgarskich. Z 
powodu niepogody, niemniej na do­
wód, iż Serbia przyjmaje zapropono­
wane przez m ocarstwa zawieszenie 
broni, a r m i a  s e r b s k a  z a j ę ł a  
s t a n o w i s k o  w o k o l i c y  P i r o t u  
pozostawiając tylko przednie straże 
na dotychczasowych pozycyach.

Petersburg, 26 listopada. Jour­
nal de St. Petersbourg odzywa się z 
uznaniem dla walecznego oporu 
Bułgarów, mówi jednak, iż ubolewać 
należy nad lekkomyślnością sprawców 
rewolucyi, którzy igrali z losami włas­
nego kraju i ludów ehrześciańskich 
Wschodu, a w sprzeczności z rozu­
mem, narażali także uświęcone dzie­
jami sympatye.

Londyn, 26 listopada. Dotych­
czas wybranych zostało 86 członków 
liberalnych, 86 konserwatywnych, a 
5 Parnellistów. Churchill zwyciężył 
dwóch kandydatów liberalnych, dalej 
wybrani także zostali Cross, Hicks- 
Beach i H arcourt. Childers i Drum- 
mond Wolff nie utrzymali się w wy­
borach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 listopada 1885, godzin?. ] 

oiic. 40. Alp. Tow. góra. 33-25, Węg. akoyi 
kredyt. 288’—, Akcye auglo-austr 98*—, Akcye 
banku Union 75-70. Akcye kolei Karola Lu
dwika 323-—, Akoye kolei północnej 228* ,
Akoye kolei południowej 134*75 Akcye kolei 
Aifold 181 25, A-kcye kolei Elżbiety 371-75 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 225*— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172*50^ 
Wiedeńskie losy 128-15. Akcye koiei Rudolfa

, Akcye kolei Albrechta —*— Wigierskie 
obligacye państw, w złocie 90 94, Galicyjskie 
obligacye indenanizaeyjne 102*50, Losy regulacyi 
Olsy 121*60, Losy tureckie —*— Wggiersk*. 
ręta 97*75, Akcye bauku związkowego 102 25, 
Akcye banku obrotowego—* Akcye kolei pań­
stwowej *—, Rubel papierowy J '2 8 1, ,  ‘Al­
gierskie losy 1J 9*—, . Marka niemiecka — •—. 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożow e z dnia 25 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —*— do 
—*— zł,, żyto — do —•— zł., jęczmień 
— — do —*— zł., fcukurudza —•— do —*— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10 000 litr procent 2650 do 26*75 zŁ Bu da- 
pe s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8*10

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki
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]XTAI>1KSŁA]S E .
D zieci i  osoby które n ie mogą 

połykać kapsułek Gruyofa, pow inny  
używać przeciw katarom pasty Regnaul- 
d’a. Ten wyborny cukierek, zalecany  
przez najznakom itszych członków aka­
dem ii medycznej w Paryżu zajmuje 
bez przesady pierwsze m iejsce pom ię­
dzy cukierkami na piersi. Pasta Rc- 
gnauld n ie zawiera opium i można jej 
używać przy każdym napadzie kaszlu  
a nawet zaraz po jedzeniu. (6790 7)

W Teatrze hr. Skarbka
We czwartek £6 listopada 1885. 

Drugi występ panny E r  m i n i i  A i r o n i  i 
trzeci występ pana Antoniego L a fo n t.

Ż y d ó w k a
opera w pięciu aktach Halevy’ego. 

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Przyjechał) do Lwows
dnia 26 listopada 1885.

Hotel Georg '»
Pp. 0. hr. Lassocki z jDębnik. J. Wer- 

nicki z Lachowiec. Z. Dębowski z Kosienic. Z. 
Kozłowski z Rozubowic. S. Jędrzejowicz z 
Jasionki. A. Jędrzejowicz z Zaczernia. K. Win­
nicki z Turad. J. Gnoiński z Krasnego, dr. H. 
Max z Tarnopola, E. von Yeit z Opawy. J. 
Max z Wiednia.

Hotel Francnskl 
Pp. J. Kellerman z Kańczugi. A. Rapa- 

port z Wiednia. J. Atlas z Wiedcia N. Stein 
z Wiednia, ks. M. Winnicki z Bursztyna. 

Hotel Europejski
Pp. S. Klucki z Kozy. S. Smarzewski z 

Wiednia. M. Bobrzyński z Krakowa.

"W W  y - J U t s * .  as
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 

Lwowskim 25 listopada 1885, 
p i ę c i u  l i c z b :

44 51 4 5  71 6 6
Npstępne ciągnienia przygadają w dniu 

9 i 23 grudnia 1885.

Z

J P o c t ia ą - g g i  k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885 

p rz y ch o d zą  do .Lwowa? 
podług zegara lwowskiego 

C zern lo w iee : o gedz, 10 mi?. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min. 39 po południu

Z K rak o w a: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wi&ezór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 38 
przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

Z P o d w o ło cay sk  na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny. o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główuy lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i Zwar­
donia,

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna. Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia. Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobow y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja. Chyrowa,, Zagórza, Zwardoniu.

Ottehodsą Lwowa?
Do P o d w o ło czy sk  z dworca P o d zam cze  :

o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i. min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. .10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K ra k o w a : o godz, 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 ruin. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 mm. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany Jokalny.

Do P o d w o ło czy sk  z g łó w n eg o  dw orca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 12 min. 35 po południu po­
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C z e rn ie w ic e : o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie j 1 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

P o c iąg  o so b o w y : o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna

P o c iąg  o so b o w y : o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa. Za­
górza, Zwardonia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie 

r dniu 26 listopada 1835 o 7 rano 
Barometr 732.59 mis, przy tsiap. 0nO. Psychro­

metr suehy - 2.4 "O Psychrometr wilgotny —2.8„C 
Prężność pary 3.5 iiua. Wilgoć 92./., Zaehmrzenie 
10 Wiatr N s, Ozoa 8

Temperatur* powietrza —1.9J8 
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 758.99 mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego — 0.4*0* 

Najniższa temperatura w nocy — 2.8‘C 
Ilość opadu mierzonego o 1 g. 7.war. 3,9

7. g. k. Szkafy psii- 
» 6fc(»te?nef ws Lwawh.

340™ ,5.« =*= 49"50’ a — 41 °41 ’ w. »
1>1» 27 listopada 1885 

E. - - 1 2  7 0 t; — 16* 25 m 59 s 44
Zachód słońca 26go listopada o 4h. 3:!>)7 wschód

o i9h. 32oi, 7 
W listopadzie nastąpi nów księżyca 6d lOh 

38 in:, pierwsza kwadra !4d llh  35 m.,; pełnia 
ld 23h 15ai, 8; ostatnia kwadra 28d I5h 33m, a.

Esiężye znajdować się bo U ■■ »• • ». kele przy­
ziemnym (Periirenm) 24d 10 h 5, w punkcie od- 
ziomnym (Apogeum) 121 lob ’ 5.

Równanie czasu będzie przez cały listopad u- 
jeinue, wskutek ezegó zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południa

Średni stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza jest ni listopad 761 -""",8 średn 
stan temperatury 1,,C,

S jtesta iffltoB b  m e ta& ro lo g lessa .
25 listopada 1885 2* 9* 19*

P.t- d&roai&trti ve miiinicuu 726iJ6 727,35 727,38
Rtan termometr# suchego
w et. (Ms. raN1 -  8,. -  3,7

Staa termo si ser a wilgotne?* 
w st. Girin. -  2  4 ---3 4 —3 6

Prężność pary v* p< w 
w milimetr. 3,7 3)6 3,j

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 94 98 91

St&n nieba. 10 1 0 1 0

Klorunek wiatru. NE. NE. NE.
Meo wistra. 2 2 2

Bośd opada miansonego o 3u 4 8 ®  śnieg
Naiwyżaza tamoeratura w oiągu dnia, odesytanu

0  * h + a , .  e

Najniższa ieHiperaturs'. w dróż. odesytaiin 
•i 9 k - — 3 , 4

Elektryczność powietrza, 
woltów 0 40 -  1 0 0

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 26 
listopada 1885.

Przy wietrze przeważnie wschodnio półno­
cnym i średniej temperaturze dnia około — 3,C. 
niebo zamglone,powietrze wilgotne, i mgliste śniag.

Cennik lwowskie] Izby hsndhwej 1 przi&ys;*wg{. 
Lwów dnia 25 listopada 133?:.

1. AStcy© za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. c 
Kol. iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

2 . L is t .  za g t. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr w. a. 0
„ 5 pr. okresowe % 

Taw. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/« 1. % 
Banku hip. galie. 6 pr. w. ... -g 

n 5 pr. w. a. S  
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- cc
losowane z 10 pr. premią . . « 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej % 
& pr.) 3 pr. w. a. w iikwidaey: “ 

Listy dłużne g. Z. kr wł. (dawniej g 
6 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacji c 

prc. kraj. iisty zastawne 
ŁiBty d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogółu. roi. k r e d . Zakład dla Gal 
i M;,i: o  w U p r. los. w 15 iat

4 . O b lig l za 100 zł.
Indenmiz. galic. 5 prc. m, k.
Obiic. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (dawn.opr.) 3 pr. wa. 
Ohłigi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
i I . w a y  miasta Krakowa ,

„ „ Stanisławowa
6 . t *

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Naoolsondor. . .
Fćfimpsryał. . . . . .
Babę! rossyjski srebrny 

, ,  papierowy
J 00 marek niemieceiei 
Srebro
1.7- . 7- n.- Se-WT,

22  i
224 
273
225

żądają
walutą aastr.

złr. et.
mT
50

złr. ct.

40
99
90 
99 -  
87 25 

101 50 
96 50

98 65

57 _

>3 -  
n 50

231 -  
228 -  
277 — 
230 —

100  -
91 40 

100  —

88 25 
102 50 
97 50

99 65

59 --

56 -
99. 50

k>2 40 103 40

u7 — 
c2 75 
•10 50 
1.8 —  

<3 50

88 
91 
94 
27 
5+ 

i 2V» , 
1 45

5
5

10 
i 5ł

98 — 
104 -  
91 50 
20 -  

25 50

5 98
6 02 

10 04 
10 3?
L #4

l 241/*

Kurs giełdy wiedeńskiej
z duś* 24 listo pada 188-5.
1. d ł o g  p a ń s iw a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . . .  82.40 82.60
luty-sierpień.................................... 82,40 82.60

Jednolity aług państwa w srebrze. 
atyezeń-Iipiec . . . . . . . . .  82.75 82.95
kwieeień-październik............................ 82.90 83.10

.t/ikry ż roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 127.— 127.50 
,  1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.15 139.85
- 1860 po 100 złr. -5 pr. 140.— UO 00
„ 1864 po 100złr. . .172.50 173.- 

,  n 1864 po 50 złr. . . . 171.- 1 7 2 -
Ranty Com. po 42 lir. austr. . . . 45,— 47, -  
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc........................  157.— 157.50
Ranta papierowa 5pr. z r. 1881 . , 99.90 100.10
Austr, renta zł. woina od podatk. 4pr. ,108.70 iu8 90

SI. O biU caeye imienin. s pr. (za 100 zł. ra. k.)
Ozeeii 107.50 —
Bukowiny 103.— 104.—
Galicy! . . 102.50 103.
Niższej Austryi . 107.50 108 25
Siedmiogrodu . . io z.50 1f (3 oO
V?ęgiar.................................... 103.— lt<3.30

S. A k  e y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.25 98.75 
List. kred. dla handlu po 160 zł. . 285.— 285.25
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 56 ».— 563.
Gal. banka hip. po 20o zł. . . . .  —
ijal. bank.d.han. i nrz.s.2o0zł. wpł.iOpr. ■—. -
Gal. r.akt- kred. ziemsk. a 200 u .
Bank dl# krajów koronnych a 309 M.

wpł. 50 pr. . .
Banku austro-węgiorsk. a 600 zł. 87.?.— 874
Kol, Aibreenta. a 200 zł. w srebrze — -
aost. Tow. żeglugi par.dno. po 399 zł. n. 473 4 4
Kol. Cesarzowej Eiżbietv po 39(( ii. m '39 7 > 2*0. 
Sol. Presaow-Taru. (w. e) a 299 zł. - —
Północna kolej po 1009 zł. m. b:. 3?80 5385
Soi. K»r. Ludw. po 299 ał atu k. i'i -.25 łJ-t. -6 

' ■ 25 — 5 <0

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po SCO zł. m. k. 272.75 273 -
Połod. kol. państw, jjo 200 zł. w. a. 135.50 13-5.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.50 173. —

4. L ts ty  s a s ta w n e  losowane.
Zakład dla

5 3 .- 57,-
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

(ialicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .
Powsz. austr. zab. kr. ziem. I 1/, pr. t

słocie w 50 1.....................................
„ „ „ premiowe po 3 'r.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 
„ „ s s w 20 i. 7 pr.
.  ,  .  ,  W -36 L 5‘/, pr.

Ga-J. Tow, kred. w. a. po 4 prc. .
« a » v P° \  Pro* 
r, » P° «r> PM, W
37 latach zwrotne . . . . .

Gal. banku hip. po 6 pre....................
Gal. Zakł. kred, włośe. po 6 pre. . . 
Bankti austro-węgiersk. po 5 pre. , . 
Wgg. Tow. ziem. ake. po 51/* prc. .
„ Zakł. kr. złems. po 51/, pro.

Uf. O h i lg te y P  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 390 zł. 5 pr, w. a. 190.10 
Tow. koi. żel. Preszow-Tarnów (w. ex.ł 

a 300 zł. r> proc. w srebrze 99.—
Koi. pół. po i 09 zł. m. k. 105.50
,  „ po 109 zł. w. a. . . . loi.

Kol. gal. Kar Lud. smisya * r, 1881
po 4L;, pro................................. 99.90
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) , . 99.— 

Kol. Lwow.-0»9r.-Jas8. III. emis. a 300 
zh . 4 ota. w srahm z r, 1384 82.20

z -i. 1884 89.50
z. r. 1868 
z r, i S73 . —

-Yęg. gal koi. a 200 zi. 5 pr. w. a.

100.— 100.50 
98.— 98.50 
99 -  100.—

101,-f.
99.75 100.— 
91 .- 91.50
99.25 ■ 99.75

99.25 99.75
101.50 102.—

101.50 101.75 

102.75 108.50
100 zł.) 
100.50

99.50 
106 50 
102.—

100.30
99.50

8250
89.60

99.70 100 -
44. JL © 3 2

lont. lar. (Ha nan, i pt, py 100 *ł. # 177.—
■iJarego po 40 zł. aa. k. . . .  40.50
Tow. Jogi. par. na Dunaju po i(>0 zł. w. ft 114 — 
Keglyyjeha po 10 zł. m. k_ . . . 19.75
Uosy miast#: Krakowa po 20 -U. w. # 18.50
PożyczKa miastu Lubiany po 20 zł. 21 25
‘■h>tyczka miasta ftue* or. śfi -9 ,w

us. ir.
13. —-f>j_

177.50
4 1.50 

114,7 ■

19: -
22 . ......

-4 — 
50

pł&oą żądają
CbMurwoił. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.15 14.30

s B wegiersk, „ po 5 ał. 8.90 9.10
Fundacja szpitala Areyks Rudolfa 

po 10 zł. w. a . . , . . . . . 17.75 18.52
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 55.50 56.50
3t. Genoi3 po 40 zł. m. k...........51.— 51.10
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. ad 24.— 24.75
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. . . i 132.50 133.25

„ „ po 50 zł. w. r. . . .  69.— —
Waldsteina po 20 zł- m. k.......... 28.— 28.50
Windischgratz* p<> 30 zł. m. k, . . 40. -  40 50 

7. W e& sie (na S wissiące)
Augsburg na 100 sł. w. p a. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. a. . . .  —.— 
Frankfurt z j >. 100 mark. w. p. ri, . . — —...-
Hamburg za 100 mark. w. p. o. . . —.— — .—
Londyn za 10 ft. szt. 125.65 126.—
Paryż za 100 fr................................ -‘9.87 50 49.92.50

K o r ?
Dukat cesarski mon. . . 5.98.— 6.—.—

„ pełnej wagi , , . , . 5.96.— 5.98.--
Korona...................................   . —.—.— — .—
20-frankówka . . .  . . .  9.99.— 10.—.—
Roeeyjski imperyał . 10.31 — 10,33.-—
Talar związkowy —.—..— -  .— —
Srebra .  — ......... ,—

Basa3«. k r a j t t ^ y
n pro. obilgaoyc pożyczki krajowej 
4*'» pro. obligaeye pożyczki Srajowoj 
-5 pro. oblig. kooumalne banku kraj. 
4*,'* pre, krajowe listy zastawu* 31.50 93 .0

Z twewskle] )xhy h4rsa'le#8j i przemysldwej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 25 listopada 1885.

-Jednolity dług państw* * banknotach 
„ „ „ w sreorze

Renta w złocie ...................................
5 pre. austr. rent, marcowa . . . .  
Akyyo banka wiedeńskiego . . .

a „ kredytowego 
Londyn , . ,
Srebro . . . . . . .
Napoiaondor . . . . .  . .
Biikai cesarski men.

TT"
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90
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65
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 8626. (7492 1—3)

Zawiadamia się Jana Kaszo wieża, z 
miejsca pobytu niewiadomego, że Leib Tei- 
telbaurn z Kołaczyc, /.apozwał go i Salom-ę 
Kaszo wieżową pozwem z 16 września 1885, 
1. 8626 o zapłacenie rusztującej sumy 
102 złr. zpn.

Do sumarycznej rozprawy wyznaczono 
term in na dzień 12 stycznia 1886, o godzi 
nie 9 rano, a dla Jana Kaszowicza ustano­
wiono kuratorem ad actum dr. Wiedigera 
Z Jasła .|

Wzywa się zatem Jana Kaszowicza, 
aby na tym terminie stanął i obronę wniósł, 
albo ustanowionemu kuratorowi udzielił od­
powiedniej informacyi, albo wcześnie peł­
nomocnika ustanowił i o tern sądowi do­
niósł, inaczej wynikające z zaniedbania tego 
złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
W Jaśle, dnia 17 września 1885.

L. 21462^ (7441 ! _ 8)
krajowy w Krakowie na 

prośbę Władysława Jędrzejowi jza wzywa

każ .ego, kto by się znajdował w poMoUauiu 
książeczki udziałowej towarzystwa wz»je 
muego kredytu w Krakowie 1. 970, oznaczo­
nej na mnę Władysława Jędrzejowicz# wy­
stawionej, na 500 złr opiewającej, aby w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od daia trzeciego umieszczenia 
w Gazecie Lwowskiej licząc, takową tein 
pewniej przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu ta książeczka za n ie­
istniejącą i umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dn;a 7 sierpnia J885.

L. 51429. (7527 1—3)
U. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 16 lipca 1885 do 
1 34979 wniósł e. k. uprz. galic. Zakład 
kredyt; wy włościański w lik a idący i we 
Lwowie, przeciw Janowi Ewy . (synowi) 
pto 3000 złr. w. a. zpn. pouanie o dozwo­
lenie przymusowej licytacyi folwarku Ewy 
jówka w Trościsńcu, — które to podanie 
uchwałą z dnia 25 lipca 1885 1. 34979 
przychylnie załatwiono.

Gdy miejsce pobytu egzekuta Jana Ewy 
(syna) nie jes t wiadome, został dla niego, c e ­
lem doręczenia powołanej uchwały z 25 lipca

• óóo i. 349/9, lu !„i<-ź jfiis yon ucń.vr„i 
w tej sprawie zapaść m..jącycn, — adwokat 
dr. Scromenger kuratorem a ti-goż zastępcą 
adwokat dr. Till mianowany. i

Wzywa s;ę zatem egzekuta Jana Ewy 
(syna), aby doswojej obrony służących środsów 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub ■ 
też innego zastęp -ę sobie obrał i tegoż są- j 
dowi wymienił, gdyż inaczej z zaniedbania ! 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam ! 
sobie pi zypisze j

Lwów, dnia 31 października 1885.

| L. 7382.  ̂ (7557 1—3) j
C. k. sąd powiatowy podaje do wia- j 

domości, że na dniu 27 stycznia 1878 zmarł j 
w Babicach Jan  Tarnawski, urodzony w j 
Górkach dnia 6 maja 1799, bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia a z po­
zostawieniem gotówki 802 złr. 13 et w de­
pozycie sądowym złożonej. Gdy sądowi nie­
wiadomo, czyli i komu do spadku tego jakie 
prawa przysługując; przeto wzywa wszystkich, 
którzyby do tego spadku jakiekolwiek pre­
ten s je  sobie rościli, jak niemniej wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu i życia do­
mniemanego spadkobiercę Józefa Tomasze-

wsklego by w przceią^U jeUUegu l eku od 
trzeciego ogłoszeni# niniejszego euyktu, 
prawa swe do spadku wykazali i dotyczące 
deklaracje wnieśli, w razie bowiem przeci­
wnym pertraktacja spadku, dla którego 
adw. Ludwik Myszkowski w Chrzanowie 
kuratorem ustanowiony® został, ze zg ła­
sza. ący mi się tylko spadkobiercami prze­
prowadzoną będzie, zaś nieobjęta część 
spadku, a w razie uiezgłeszenia się żadne­
go spadkobiercy, cały spadek jako przepadły 
Wysokiemu Skarbowi przyznanym zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 30 października 1885.

L. 16472, (7581 1— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w Tar­

nowie zawiadamia A. Symonn Reitera niewiado­
mego z miejsca pobytu, iż z powodu wyto­
czonego przeciwko niemu w dniu 28 paź­
dziernika 1885 1. 1647A, przez Abrahama 
Frankla pozwu wekslowego o zapłacenie 
12 złr. 3 ct zpn., ustanowiono dlań kura­
torem adw. dr. Ringelheima z substytucyą 
adw. dr. Busia i nakaz zapłaty do rąk te­
goż kuratora dla niego doręczono.

W Tarnowie, d. 29 października 1885
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L. 2780, 2782, 8265, 8049 (7861 2 - 8 )

Dnia 4 grudnia 1885 o 10 godzinie 
przed połudn. odbędzie się w sądzie pod u 
łatwiającemi warunkami licytacja realności 
Abrahama Mojżesza 2 im. Friedhofer wła­
snej pod nr. k. 264 w Kamionce Struna, po ­
łożonej nieintabulowauej celem zaspokojenia 
sumy 800 zł. zpn. na rzecz Samuela Hor- 
szowskiego.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 5pr 
Reszta warunków ułatwiających w re- 

gistraturze.
C, k. sąd powiatowy 

Kamionka, 24 września 1885.

L. 11115 (7859 2 -  8)
Na zaspokojenie wierzytelności gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie* 600 zł. odbędzie się w tutej­
szym sądzie dnia 18 grudnia 1885 22 sty 
cznia i 26 lutego 1886 licytacyjna sprzedeż 
realności dłużnika Kazimierza Maziarka 
własnej pod 1. 19 w Pawłosiowie położonej.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywoła­
nia 460 złr.

Bliższych warunków i wyciągu tabu­
larnego dostarczy registratura.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Władysław Jahl.

O. k. sąd powiatowy 
Jarosław , 30 września 1885.

L- 11948. (7795 2— 8)
Samborski c. k. sąd obwodowy ogła­

sza, że w dniach 10 grudnia 1885, 14 sty­
cznia 1886 i 18 lutego 1886, każdym razem 
°. godzinie 10 przed południem, odbędzie 
S1§ w tymże sądzie na rzecz kasy oszczę­
dności miasta Sambora celem zaspokojenia 
ra ty amortyzacyjnej w kwocie 75 złr., w 
dniu 2 lipca 1885 zapadłej, z odsetkami 
zwłoki po 8 pr. od dnia 2 lipca 1885 bie- 
żącemi, tudzież 8 pr odsetek zwłoki od 
półrocznych rat po 75 złr. w. a. zapaść 
mających, od dnia zapadłości tychże aż do 
dnia rzeczywiste’ zapłaty policzyć się m a­
jących, oraz resztującego kapitału 1810 złr. 
99 ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 12 złr. 66 ct. w. a., 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr „Część 
Bereźnica, Ruczczyzna wedle, dom 853 pag. 
104 n. 1 haer. w galicyjskiej Tabuli krajo­
wej we Lwowie na Henryka Ruckiego za­
pisanych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4050 złr. w. a., zaś wadyum 10 pr. 
takowej.

Dobra te zostaną na pierwszych dwóch 
terminach tylko powyżej, lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim terminie zaś i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedane.

Wierzycieli, któryraby uchwala, dozwa­
lająca publiczoa sprzedaż tych dóbr lub póź­
niejsze w tej mierze zapaść mogące uchwa­
ły wcale nie lub nienależycie doręczone zo­
stały i tych, którzyby po dniu wydania wy­
ciągu tabularnego t. j. po dniu 12 stycznia 
1885, jakie prawa do rzeczonych dóbr n a­
byli i do tabuli weszli, uwiadamia się przez 
kuratora, adwokata krajowego dr. Józefa 
Steuermana z substytucją adwokata krajo­
wego dr. Józefa Fiternika obu, w Sam­
borze zamieszkałych i przez edykta.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
warunki licytacyjne m ożna. przejrzeć w tu 
sądowej registraturze lub przy terminach li­
cytacyjnych.

Sambor, 3 listopada 1885.

Wadyum zaś 180 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 14 października 1885.

L. 5581. (7837 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitała dłużnego w ł ą ­
cznej ilości 500 złr. zpn. na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści podl. w. h. 863 ks. gł. gm. kat. Wola 
Batorska objętej a własność dłużnika Bar­
tłomieja Niedbały stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 14 grudnia
1885, dnia 15 stycznia i dnia 18 lutego
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem

Cena wywołania wynosi 1500 złr.
Wadyum zaś 150 zł..
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Niepołomice d. 13 października 1885,

L. 5339. ,(7826 2—3)
Na zaspokojenie wierzytelności 47 złr 

w. a, zpn., odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności; 1. 197 w Budza- 
nowie, dłużników Feliksa i Tekli Dworzań- 
skich własnej, dnia 15 grudnia 1885, 
19 stycznia 1886 i 23 Lutego 1886, o godz. 
10 rano, realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 
465 złr. w. a. wynoszącej, pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 46 złr. 50 ct. w. a. 
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze tusądowej.
Budzanów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 6988. (7805 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje niaiejszem do wiadomości publicznej, 
że na zaspokojenie 9 rat pożyczkowych po 
58 złr. 50 et. w. a. zpn. i resztującego 
jeszcze kapitału 744 złr. 88 ct. w. a. zpn., 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons.

: 87 sab. rep. 89 w Ulhówku położonej, wy- 
| kazem hipotecznym 228 objętej, dłużnika 
i Stefana Pypy własnej, w drodze publicznej 
1 lieytacyi na rzecz e. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na dniu:

I) 9 grudnia 1885.
II) l i  stycznia 1886 i
III) 15 lutego 1886 — każdym razem 

o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Ceną wywołania stanowi się suma 
1000 złr. w. a.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz
c. k notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg z  ksiąg gruntowych, przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Ułmów 13 września 1885.

L. 7105. (7844 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji przeciw Fili­
powi i Katarzynie Gores o zapłacenie 500 złr. 
względnie 394 złr. 22 ct. w. a, zpn.. od­
będzie się w dniu 14 grudnia 1885, o 10 
godzinie rano, publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 145 i 166/42 w Konstantynówce 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
z tem, że realność ta na powyższym termi­
nie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwotę 900 złr. 
Wadyum 90 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania są w tusąd re­
gistraturze do przejrzenia.

Tłumacz, 31 Sierpnia 1885.

L. 5584. (7839 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi* celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 700 złr. zpn, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. w. h. 15 ks. gł. gm. kat. Łężkowice 
objętej a własność dłużnika Michała Budy- 
sia stanowiącej, w trzech terminach licy­
tacyjnych dnia 14 grudnia 1885, dnia 14 
stycznia i dnia 18 lutego 1886, każdym ra- 
zJm o godzinie 10 przed południem 

Cena wywłania wynosi 1800 złr.
Saaeta Lwowska Nr. 271 % dnia

L. 10491. (7829 2 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności w Dobromiln, pod 
1- 159 położonej, dłużników Sury Ruth i 
Leisora Gjrumeta własnej na zaspokojenie 
pretensyi towarzystwa zaliczkowego w Do­
bromilu w kwocie 4-50 złr., dnia 14 grudnia 
1885, dnia 25 stycznia i dnia 1 M^rca 1886, 
każdego razu o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 202 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanowią się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być n<e mogła, lub którżyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
27 sierpnia 1885, do tabuli weszli’ kurato­
rem Piotra W ersteina i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacji i ustano­
wieniu dla nich kuratora niaiejszem się za­
wiadamia.

Dobromil, dnia 21 września 1885.

cenę sprzedaną zostanie.
Jako wadyum ma być złożoną kwota 

2048 złr. w. a., akt oszacowania i waiunki 
licytacyjne wolno w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adw. dr. Blizińskiego z substy­
tucją  adw. dr. Ambesa.

Ewentualny termin do ułożenia uła­
twiających warunków, wyznaczony na dzień 
8 marca 1886, 10 godzinę przed południem, 
w biurze 1. 9 sądu krajowego.

Lwów, dnia 14 listopada 1885.

L. 3238. (7857 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się w dniach 16 listopada i 17 
grudnia 1885 i 11 stycznia 1886, zawsze o 
godzinie 10 rano, w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi prze­
ciw Iwanowi Tkaczowskiemu względem za­
płaty 7 ra t po 9 złr. 44 c t , tudzież reszty 
kapitału 99 złr. 39 w. a. z przn. publiczna 
sprzedaż realności w Wiktorowie pod nr. 62 
położonej, wykazem hip. 260 objętej.

Cena wywołania wynosi 561 złr.
Wadyum 56 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusd. registraturze przeglądnąć.
Halicz, dnia 13 maja 1885.

I L. 6343. (7772 2—3)
i C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogłasza, 
j iż w dniach 21 grudnia 1885 25t’stycznia 1886, 
; 22 lutego 1886, o godz. 10 rano odbędzie się 
, w gmachu sądowym przymusowa przedaź 
; realności pod 1. k. 258 1. w. p. 228 w Woli 
] Radziszowskiej położonej, Jakóba Klapholza 

własnej, na rzecz gal. Zakładu kred. ziem. 
w Krakowie o 350 zł.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Wyciąg hipoteczny : resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 6956. (7866 2 -  3)
Sieaiawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w drodze publicznego przetargu 
w zabudowaniu sądowem celem zaspokojenia 
wierzytelności Israela Birnhacha w kwocie 
2 złr 86 cnt. w. a. z przyn. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. s. 163 w Oetuliw 
powiecie sądowym sieniawskim w starostwie 
jarosławskiem położonej, dłużnika Iwana Ko­
walskiego własnej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej w dniu 10 grudnia 1885, 14 sty­
cznia i 18 lutego 1886, zawsze o 10 godzi­
nie rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 260 złr, zakład wynosi 26 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania mogą być przejrzane w tusądo­
wej registraturze.

Sieniawa, 30 września 1885.

L. 6347. (7776 2 —3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 21 grudnia 1885, 25 sty­
cznia 1886, 22 lutego 1886, o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 73 w 
Porębie położonej, według 1. w. h. 71 księ­
gi gruntowej tejże gminy dłużnika Jana 
Górki własnej na rzecz galicyjskiego Za­
kładu Kredytowego ziemskiego w Krakowie 
o 500 zł. Cena wywołania 1200 złr.

Wadyum 120 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 5053. (7858 2 - 3 )
W e k .  sądzie powiatowym w Halicza 

odbędzie się o godzinie 10 rano w dniach 
16 listopada i 17 grudnia 1885 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś da.a 14 stycznia 1886 
nawet poniżej takowej, lieyt&eya realności i. 
36 według wykazu hip. 5 i 7 w Temerow- 
cach P&ńka Lesiów własnej na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kred. włościańskiego pto 51 
złr. i 5 złr. w. a. z przyn.

Cena wywołania 400 złr., wadyum 40 
złr. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Halicz, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 4431 (7799 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności 20 zł. 

zpn., odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności nr. 551 w Bućzanowie, 
spadkobierców ś. p. M ichała Luhodowskiego 
włabnej, dnia 9 grudnia 1885, 12 stycznia 
1885 ewentualnie celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych, wyznacza się te r­
min na 9 lutego 1886 zawsze o godzinie 
10 rano, i że realność ta  na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej 208 złr. pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł. 80 cnt. a. w., 
resztę warunków powziąść można w regi­
straturze tusądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 15 lipca 1885.

L. 5446 (7843 3 - 3 )
W tutejsźem Bądzie odbędzie się o 

gódz 10 rano w dniach 25 listopada 1885, 
28 grudnia 1885 i 27 stycznia 1886 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 stycznia 
1886 nawet poniżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności 1. 102/195 w Jabłonce niż- 
re j Jurka Watral własnej, na rzecz c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto. 
100 zł. Cena wywołania 150 zł. wadyum 
15 zł. Resztę warunków wolno przejrzeć 
w tu - sądowej registraturze. Dla nieznanych 
i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Feliczewskiego c. k. no- 
taryusza w Turce.

C. k. sąd powiatowy 
Turkn, dnia 21 września 1885.

L. 6341. (7770 2 -  8)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki o- 

głasza, iż w dniach 21 grudnia 1885, 25go 
stycznia 1886, 22 lutego 1886, o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż .ealaości pod 1. k. 78
1. w. h. 72 w Bęezarce położonej, dłużnika 
Wojciecha Suki własnej, na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie o 100 zł.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L 6342. (7771 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 21 grudnia 1885, 25 sty­
cznia 1886, 32 lutego 1886, o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 56 a i 
b) 1. w. h. 54 w Woli Radziszowskiej poło­
żonej, dłużnika Jana Gaja własnej, na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie 
o 300 zł.

Cena wywołania 110o złr.
Wadyum 110 zł.
"Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 9484 (7828 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
1 przymusowa publiczna sprzedaż gruntu 1. 

top. 704 w Dobromilu dłużników Jana i 
Juiianny Unickich własnego, na zaspokoje- 

! nie pretensyi zaliczkowego Towarzystwa w 
' Dobromilu w kwocie 19 złr. 91 cnt., dnia 

14 grudnia 1885. dnia 25 stycznia i dnia 
1 marca 1886 każdym razem o godz. 10 
reno, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim niżej takowej.

Wadyum wynosi 12 złr. Reszta wa­
runków licytacyjnych, akt oszacowania mo­
żna w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dobromil, dnia 26 września 1885.

R. 52984. (7869 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- ' 

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu ■ 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. &ke. 
Banku hipotecznego 3 ra t pożyczkowych' 
w kwocie 297 złr. 14 ct. w. a. zpn., odbę- j 
dzie się dnia 17 grudnia 1885, dnia 19 , 
stycznia 1886 i dnia 19 lutego 1886, każ- ’ 
dym razem o godzinie 10 przed południem, j 
przymusowa licytacya Leopoldyny Diiltz i ' 
spadkobierców Antoniego Diiltz wedle d o m 1 
232 pag. 701 n. 1 haer. i pag. 704 n. 4 
haer. należącej realności pod 1. 9191/* we 
Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
20478 złr. w. a. lab przynajmnjej za tę

26 listopada 1885.

L. 4325. (7618 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce ni- 

niejszem podaje do wiadomości, że dnia 14 
grudnia 1885, dnia 14 stycznia 1886 i dnia 
15 lutego 1886, każdym razem o godzinie 
10 z rana odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności małżonków Cbrystanów w ła­
snej, w Wieliczce pod 1. 218 położonej, a 
to na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. na 
rzecz spadkobierców s. p. Ludwika Ł apiń­
skiego. Cena wywołania 7469 zł. 34 ct. 

Wadyum 750 zł. w. a.
Warunki lieytacyi, akt oszacowania i 

stan hipoteiii w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 27 września 1885.

L. 4199. (7832 3—3
Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 

j kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
j daeyi 89 złr. 19 ct. w. a. zpn., rozpisuje 
j sąd licytaeyę realności pod 1. k. 30 w Mysco- 

wąj, Prokopa Stabezyka, 30 listopada 1885 
31 grudnia 1885, 4 lutego 1886 o 9 rano' 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania 200 złr.
Zakład 20 złr. w. a.
Warunki licytacyjne akt opisania i 

oszacowania można przejrzeć w registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Dukla dnia 12 października 1885.

L- 35™- (7830 3— 3)
i Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
j kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
j dacyi 222 złr. 92 ct. zpn., rozpisuje sąd li- 
i cytację realności pod 1. k. 19 subr. 18 
, w Hyrowej, Szymona Mosera a wzglęnie 
; jego spadkobierców, ciała tabularnego nie 
: stanowiącej 30 listopada 1885, Si grudnia 

1885 i 4 lutego 1886 o 9 rano w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania 600 złr. w. a. Zakład 
' wynosi 60 złr.

Wsrunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 

. przejrzane w tusądowej registraturze. 
j C. k. sąd powiatowy.

Dukla 26 września 1885.
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L. 6346. (7775 1—3)

0. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­
sza, iż w dniach 21 grudnia 1885, 25 sty­
cznia i 22 lutego 1886 o godz. 10 rano od­
będzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 65 1. wykazu 
hipot. 64 w Porębie położonej, Antoniego 
Wincenel&ka własnej, na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie o 500 zł.

Cena wywołania 1500 złr.
Wadyum 150 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 6344. (7773 1- 3)
0. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 21 grudnia 1885, 25 sty­
cznia 1886, 22go lutego 1886, o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności w Krzy- 
waczce p .łożonej, weelug 1. w. h. 81 księgi 
gruntowej tejże gminy Zofii Klimezykowej, 
Franciszka i Rozalii Klimczyków własnej, 
na rzecz gal. Zakładu kredyt, ziem. w K ra­
kowie o 200 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 6345. (7774 „1*—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki og ła­

sza iż w dniac-h 21 grudnia 1885, 25 sty­
cznia 1886. 22 lutego 1886, o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k 2 1. w. 
h. 1 w Brząezowicach położonej, dłużników 
Józefa Manieckiugo i Zofii Igo Manieckiej 
2go Jędrzejczykowej własnej, na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie o 300 zł.

Cena wywołania 750 złr.
Wadyum 75 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturza tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 10175. (7478 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem wydobycia należytości Siny 
Orbacha od Arona Walkera w kwocie 600 
zł. z pn., odbędzie się w dwóch terminach, 
a t o : dnia 22 grudnia 1885 i dnia 26 sty­
cznia 1886, zawsze o godzinie 10tej rano w 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności g run­
towej w Dornbachu położonej, dłużnika A- 
rona W alkera wedle wyk. hip. 77 ks. grun, 
Dornbach w połowie i jego żony Frymety 
W alker w połowie własnej.

Cena wywołania 3200 zł.
Wadyum 220 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze
Leżajsk, dnia 22 października 1885.

w Tarnopolu pod 1. 1739 położonej.
Cena wywołania poniżej której real­

ność ta na powyższych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie, 733 zł. 86 ct. w. a.

Wadyum 73 zł. w. a.
Dla wierzycieli, którzyby po wniesieniu 

prośby licytacyjnej prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem dozwolenia 
licytacyi, z jakiegokolwiek powodu doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 
ad actum p. adw. dr Leiblingera, a zastę­
pcą tegoż p. adw. dr Weisteina.

Tarnopol, 10 p&dziernika 1885.

L. 10447 (7616 1—3)
C. k sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

celu zaspokojenia pretensyi e. k. uprz Z a­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
w kwocie 22 rat po 6 zł. w. a., tudzież re ­
szty kapitału 31 zł. 68 et. w. a. z pn. sprze­
dawać będzie przez publicznąlieytaeyę real 
ność dłużnika Matyja Winnik własną w Wo- 
ronie położoną, ciała tabularnego niestano- 
wiącą, na 250 złr. oszacowaną, w terminie 
dnia 24 grudnia 1885 w tut. sądzie o go­
dzinie 10 i  rana, z tern, że przy terminie 
tym realność ta z?„ jakąkolwiekbąlź cenę naj - j  
wyżej ofiarującemu sprzedaną zostaóie.* 1 2 C\~f\

gin z Horpin.
W razie nieudanej sprzedaży na po­

wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 12 marca 1786, o godzinie 9 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 28 września 1885.

L. 10754. (7890 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzia się o godzinie 

10 rano w dniach 11 g-uduia 1885 i 15go 
stycznia 1886, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 13 lutego 1886 nawet poniżej ta ­
kowej, licytaeya realności według wyk. hip.
1. 43 gminy katastr. Przeniezniki, Onufrego 
Łomiańskiego własnej, na rzecz Stowarzy­
szenia „Eintracht" pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 631 zł.
Wadyum 63 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Danilewicza.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 

i słuchania wierzycieli hipotecznych term in
Cena wywołania wynosi 250 złr., zaś { na dzień 13 lutego 1886, o godz. 11 przed 

wadyum 12 zł. 50 ct j południem,
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- ; C. k. sąd powiatowy

cieli i tych, którymby uchwała, licytacyjna ; Tyśmienica, 26 października 1885.
doręczoną być nie nie mogła, zamianowany j __________
jest p. Teofil Witosławski z Tyśmienicy. j L. 11010. (74’ 6 1— 3)

C. k. sąd powiatowy. _ _ O. k, sąd powiatowy w Bochni zawia-
Tyśmienica, I-S października 1885.' j damia, iż celem zaspokojenia sumy po/ycz-

__________  kowej 91 złr. w a. z pn , odijędzie się na
L. 4537. (7881 1—3) rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bochni

C. k. sąd powiatowy w Boryni zawia- w tutejszym sądzie w trzech terminach mia- 
damia, że w dniach 7 grudnia 1885, 21go nowiem 11 stycznia, 15 lutego i 15 marca 
stycznia 1886 i 24 lutego 1886, każdym ra- 1886, każdym razem o godzinie lOej przed 
zem o godzinie 10 przed południem odbę południem przymusowa licytaeya, połowy re­
dzie celem zaspokojenia na rzecz Maksyma alnośei dłużnika Tadeusza Kołodzieja włas- 
Babińca kwoty 97 zł. 43 et. z pn. egzeku- u ej pod 1. 30 w Proszówkach i połowy re- 
cyjną sprzedaż realności pod 1. k. 38, 36 i alnośei dłużnika Szymona Kołodzieja wła- 
70 rep. 43 i 49 w Zawadce położonrj, ciała saej pod i. 73 także w Proszówkach w po- 
tabularnego niestanowiąeej do spadfeobier- wiecie boheńskim położonych pierwszej w. 
ców po ś. p. Kornelu Demianowskim, a to: hip. 1 30, a ostatniej wykazu hip. licz. 73 
Pauliny, Antoniny, Julianny, Józefa, Julii i objętej.
Katarzyny Demianowskich i leżącej masy Cena wywołania wynosi dla realności
spadkowej po ś, p. Elżbiecie Demianowskiej > p o i 1. 30 kwotę 375 złr., a wadyum 37 zł.

Banku hipot. we Lwowie w kwocie 924 zł. 
z p rz n , przedsięwziętą zostanie na dniu 11 
stycznia 1886, o godz. 10 rano w b. IV tut. 
sądu publiczna licytacyjna sprzedaż części 
dóbr Czeremcków III., Zarszczyzna w tu tej. 
powiecie położonych, masy spadkowej Anto­
niny Cetwińskiej własnych, a to także po­
niżej ceny wywołania w sumie 57700 złr. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 2885 złr.
Kuratorem nieznanych z miejsca po­

bytu niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
tut. adw dr. Edwarda Miigroma

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć lub odpisać można w 
tus registraturze.

Sąd obwodowy 
Kołomyja, 20 sierpnia 18^5.

(7852 2 - 8 )  
wyższym w 
posada radcy

należącej, ze wszetkiemi do tejże realności 
w protokóle zastawniczego opisania z dnia 
19 maja 1871 1. 1532 należącemi gruntami 
i przynależytościami.

Cena wywołania stanowi kwotę 1326 
zł. — wadyum 132 zł. 60 et.

Bliższe warunki, jakoteż protokół za­
stawniczego opisania można w tus. registra­
turze przeglądnąć.

Borynia, 80 września 1885.

L. 7287.
Przy sądzie krajowym 

Krakowie opróżnioną została 
w VI. randze z systemizowaną Opłacą i do­
datkiem akty walnym.

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w dniach 14 licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego konkur­
su w’ urzędowej „Gazecie- Wiedeńskiej “.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 21 listopada 1885.

50 ent., zaś cena wywołania dla realności 
1. 73 wynosi 750 zł., a wadyum 75 zł. wa.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowionym jest adw. dr. Sarafiński 
w Bochni. ,

Wyciągi hipoteczne i resztę warunków 
licytacyjnych mogą być w tut. sąd. regintra- , 
turze przejrzane. ! L. 31801.

Bochnia, dnia 22 września 1885.

L. 9603. (7868 2—3)
Posady sędziów powiatowych w
1) Rawie,
2) Rymanowie,
3) Brodach,

w VIII. klasie rangi ze systemizowanemi 
poborami są do obsadzenia.

Ubiegający się o te lub o posady sę­
dziów powiatowych przy innych sądach po­
wiatowych w Galieyi wschodniej opróżnić 
się mogące, wniosą swoje należycie udoku­
mentowane podania w drodze przepisanej 
do dotyczących Prezydyów sądów kolegial­
nych a to :

ad 1) we Lwmwie, 
ad 2) w Przemyślu, 
ad 3) w Złoczowie, 
do 20 grudnia 1885.

Lwów_, dnia 22 listopada 1885.

L. 4865. (7862 1 - 3 )
G. k. sąd zawiadamia, że na zaspoko 

jenie sumy 122 zł. z pn. Filipa Schwarza, 
odbędzie się 23 grudnia 1885, 27 stycznia
i 17 lutego 1886, zawsze o godzinie lOtej 
rano sprzedaż niehipotecznej połowy realno- i 
ści licz 161/315 w Krynicy, spadkobierców j 

Anieli Frenzlowej. j
Cena wywołania 325 złr.
Wadyum 10 prc. j
Reszta warunków w registraturze. 
Krynica, 24 października 1885.

L. 6872. (7886 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie w 

sprawie Sary Hej mer przeciw Ferdynandowi 
Burghardt o zapłacenie sumy 81 złr. w. a. 
z pn. czyni wiadomo, że w dniach l gru­
dnia 1885, 12go stycznia 1886 i 4go lutego 
1886, każdym razem o godzinie Sruej przed 
południem obędzie się publiczna sprzedaż 
realności w Nadwórnie pod 1. 422 położo­
nej, do pozwanego należącej, pod w arunka­
mi w tusądowej prawomocnej uchwale z d .  

30 czerwca 1882 1. 9001 ułożonemu.
Cena wywołania 180 zł.
Zakład 18 zł.

O. k. sąd powiatowy 
Nadworna, dnia 20 pa ździernika 1885

L. 1723. (7800 1—3)
W dniach 22 grudnia 1885, 22 stycz­

nia 1886, i 23 lutego 1886, o godzinie 10 
z rana odbędzie się sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realności 1. w. p. 526 ks. 
grun. Ciężkowice objętej, Franciszka i Ma­
ryi Rajców własnej, tudzież realności z pod
1. 181 w Ciężkowicach 1. w. h. 190 objętej, 
Maryi Rajeowej własnej, na zaspokojenie 
sumy Jędrzeja Łąckiego 150 zł. w. a. z pn , 
mianowicie z tem, że realności pomieuione 
w powyższych terminach poniżej ceny sza­
cunkowej 612 złr. i 463 złr. sprzedane nie 
będą, zaś każda z nich pojedynczo sprzeda­
ną być może.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny.
Jeżeliby te realności w powyższych 

terminaeh za cenę szacunkową nie mogły > 
być sprzedane, wyznacza się do ułożenia j 

warunków lżejszych term in na dzień 23go ' 
lutego 1886, o godzinie 3 popołudniu.

Resztę w •runków, wyciąg hipoteczny, i 
akt oszacowania można przejrzeć w regi- j 
straturze. !

C. k. sąd powiatowy 
Ciężkowice, 14 października 1885.

L. 15165. (7894 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy mi ej 3 del. S. II 

we Lwowie zawiadamia niniejszem, iż na 
zaspokojenie przysądzonej Józefowi Kozanowi 
od Jana Gottfrieda Thurma sumy 500 zł. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż listów zastawnych

L. 6407.
C. k sąd obwodowy w Rzeszowie po 

daje do powszechnej wiadomości, że do 
przedsięwzięcia w gmachu tutejszosądowym 
egzekucyjnej sprzedaży w drodze licytacyi 
połowy realności pod 1. k. 86 w Rzeszowie 
do dłużniezki Mirli Blum należącej, uchwa­
łą z dnia dzisiejszego, celem zaspokojenia 
zapadłych ra t:  480 złr., 480 złr., 480 złr., 
i 480 złr. i resztującego kapitału w kwocie 
7290 złr. 64 ent. w. a. z pn. na rzecz ka­
sy oszczędności miasta Rzeszowa, bez po­
przedniego oszacowania dozwolonej, wyzna­
cza dwa terminy, mianowicie na dzień 22 
grudnia 1885 i na dzień 29 stycznia 1886, 
każdym razem  o godz. 10 przedpołudniem .

Cenę wywołania stanowi kwota 8000 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 800 złr. w. a.
W razie gdyby na wzmiankowanych 

dwóch terminach rzeczona połowa realności 
za cenę wywołania, lub wyżej takowej sprze­
daną być nie mogła, wyznacza się te; min 
celem ułożeni* lżejszych warunków licyta-

(7756 3— 3)
K O N K U R S  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie po- 
(7410 1 —3) , cztowym w Bogumiłowicai h w powiecie 

Brzeskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 złr. rocznymi pobora­
mi : płacy 20 złr, ryczałtu kancel&rnyjnego 
60 złr. dodatku na ekspedytora 120 złr. i 
wynagrodzenia 400 złr. za dziennie trzy 
razowe jazdy posłańcze do dworca kolei.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w e. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 listopada 1885.

aft* j
YL

L. 14341. >7448 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 170 zł. w. a. z pn., na rzecz Tarno­
polskiej kasy oszczędności, odbędzie się dn. 
22 grudnia 1885, 22 stycznia i 23 lutego 
1886, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Pawła i Katarzyny Kowaluków

gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk. Serya V. I cyjnyeh na dzień 30go stycznia 1886 o go 
Nr. 4453, 52966, 8899, 14206 a 100 złr. z j dżinie 9 przed południem, 
kuponami, dłużnika Jana Gottfrieda Thurm a! Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
własnych, w drodze publicznej licytacyi na licytacyjnych niniejszej sprzedaży przejrzeć 
dniu 30 listopada 1885, o godz. 10 rano w [ możaa w registraturze tutejszosądowej.
kanceiaryi c. k. notaryusza pana Franciszka j Dia wierzycieli, którymby uchwała ta
Wolskiego we Lwowie przedsięwziętą zosta- z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
nie przez tegoż c. k. notaryusza. O czemsię chęć j mogła, tudzież tych którzyby dopiero po 
kupienia mających zawiadamia, z tem. ze 5 dniu rozpisanej licytacyi do hipoteki weszli, 
cenę wywołania stanowić będzie kurs w \ ustanowiono kuratorem adw. dr Reinesa z 
„Gazecie Lwowskiej" w przeddzień licyta- j substytucyą adw. dr. Fechtdegena. 
cyi notowany. ) Rzeszów, dnia 15 październ(ka 1885.

Lwów, 5 października 1885. —-------------
___________________________  ] L. 3422. (7356 1—3)

L. 6147. (7883 1—3) > O. k. sąd powiatowy ogłasza, że celem
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie zaspokojenia pretensyi galicyjskiego zakładu 

10 rano w dniach 14 stycznia 1886 i 12go \ kredytowego ziemskiego w Krakowie w su- 
lutego 1886 powyżi-j ceny szacunkowej, zaś \ mie 150 złr. w. a. z p n , odbędzie się w/ 
dnia 12 m arca 1886 nawet poniżej takowej \ trzech terminach a to 21 stycznia, 18 lute- 
licytacya realności ). 70, według wyk. hip. ' go i 18 marca 1886, każdym razem o 10
1. 90 gminy Horpin objętej, Wojciecha Czer- : godzinie przed południem w budynku sądo- 
wińskiego własnej, na rzecz c. k. uprzyw. wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
galie. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie ności pod nk. 20 w Skóro wy położonej licz. 
pto 150 zł. z pn. j wyk. hip. 3 i objętej, dłużnika Jana Kukli

Cena wywołania 450 zł. . i własnej.
Wadyum 45 złr. Cena wywołania 500 złr. w. a., wa-
Resztę warunków, akt oszacowania i ' dyum 50 złr., bliższe warunki do przejrze- 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. nia w registraturze sądowej, 
registraturze. * Brzostek, 13 września 1885.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- j ---------------
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- L. 7384. (7384 1— 3)
nych ustanawia się kuratorem Jakóba Szaj- Na zaspokojenie pretensyi galic. akeyj.

L. 16494. (7796 2 - 3 )
Stanisławowski c. k sąd obwodowy 

jako instaneya konkursowa podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w sprawie konkur­
sowej M. Jonr.sa na podstawie dokonanego 
pod dniem 12 listopada 1885 wyboru usta­
nowiony został stałym zarządcą tejże masy 
Michał Haipern a jego zastępcą Pinkas Ho­
rowitz.

Stanisławów, 14 listopada 1885.

L. 14720. (7794)
C. k. sąd obwodowy w Przymyślu o- 

głassa, że na wniosek większości wierzy­
cieli masy konkursowej Arona Geigera w 
Przemyślu ustanowiono adwokata krajowego 
dra Frydryka Smutnego zarządcą tejże m a­
sy konkursowej a Jakóba Glanza kandyda­
ta adwok. tegoż zastępcą obu w Przemyślu 
zamieszkałych.

Przemyśl, 9 listopada 1885.

L. 134. (7875)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Leiby Scbafranka, że w b. VI. i u 
zarządcy masy dr. Trachtenberga złożony 
jest do przejrzenia rachunek ostateczny z 
dochodów i wydatków, żądanego wynagro­
dzenia zarządcy masy jakoteż projekt osta­
tecznego podziału masy.

Zarzuty przeciw ostatnim wolno wno­
sić do 30 listopada 1885 i do rozprawy 
nad zarzutami do zbadania rachunków i u- 
stalenia wynagrodzenia zarządcy wyznaczam 
termin na dzień 4 grudnia 1885, o 9 go­
dzinie rano.

Kołomyja, 21 listopada 1885.
Komisarz konkursowy.
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 218;  (7781)
Wydział Izby adwokatów w Tarno 

wie ogłasza, iż dr. Gustaw Ilolcer wpisany 
został w listę adwokatów z siedzibą w Tar­
nowie.

£  Wydziału Izby adwokatów. 
Tarnów, dnia 17 listopada 1885.

L. 21461. (7440 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę W ładysława Jędrzejowicza, wzywa 
każdego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
książeczki wkładkowej towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Krakowie 1. 1719 ozna­
czonej, na imię W ładysława Jędrzejowicza 
Wystawionej i na i 2000 złr., a po strąceniu 
podniesionych już 5000 złr. w. a., obecnie 
na 7000 złr. w. a. z odsetkami opiewającej, 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dn>, od trzeciego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej licząc, takową tem 
pewniej przedłożył, po bezskutecznym upły­
wie tego terminu ta książeczka za nieistnie­
jącą i umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 7 sierpnia 1885.

płacenie kwoty 296 złr. w. a wniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu Zbigniewa Klu- 
czyńskiego nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla niego kuratorem ad actum dr. Krów- 
czyńskiego a tegoż zastępcą dr. Roberta 
Czajkowskiego, adwokatów we Lwowie i wy­
znacza się termin do wniesienia obrony na 
dzień 1 grudnia 1885 w sali nr. 3, o go 
dżinie 4 po południu doręczając zarazem 
pozew mianowanemu kuratorowi.)

Wzywa się zatem Zbigniewa Kluczyń- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żących do swej obrony środków dostarczył, 
iub innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąó mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. sądu pow. m. del. S. I.
Lwów dnia 3 listodada 1885.

L. 7571. (7804 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Peczenizynie 

ogłasza niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mikołajowi Siniało wieżowi, ze celem dorę­
czenia ma orzeczenia prowizoryalnego z dnia 
5 stycznia 1885, do 1. 47 w sporze Oleksy 
Slusarezuka przeciw niemu o niepokojenie 
w posiadaniu prawa przejazdu drogą przez 
grunt pozwanego pod 1. k. 110 w Jabłono­
wie — ustanowiono dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Abrahama 
Sacka naczelnika gminy z Jabłonowa — i 
wzywa go, by ustawionemu kuratorowi po­
trzebne śiodki dowodowe dostarczył lub in­
nego rzecznika tut. sądowi podał, gdyż 
skutki z tego wynikłe sam sobie przypisze.

,C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn 25 września i885.

L. 49214.' (7375 1— 3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 1 1 paździ-rmka 
1881 do 1 49214 wniesiono pozew spadko 
bierców ś. p. Józefa Roiuankie« i cza t. j. 
Franciszki Rieci, Honoraty Stawuszewskiej, 
Paulmy, Krynickiej, Feliksa Dobrowolskiego 
przeciw leżącej masie spadkowej ś. p. 
Antoniego Torczyńskiego i tegoż nieznanym 
z miejsca pobytu życia i imienia spadko­
biercom, ze życia i miejsca pobytu, niewia­
domej Tekli Boreckiej 2 roi. Cedrowskiej 
i jej z imienia, życ:a i miejsca pobytu n ie­
wiadomym spadkobiercom, że życia i miej­
sca pobytu niewiadomej Petroneli Wendycz 
i jej z imienia, życia i pobytu niewiado­
mym spadkobiercom, że życia i miejsca po­
bytu niewiadomej Esterze Salde Rappapor^ i 
jej z imienia, życia i pobytu niewiadomym spad­
kobiercom i przeciw c. a. prokuratoryi skarbu 
im eniein skarbu państwa, o uznanie za zgasłe 
niereaiue i zadawnione, ludzie? o wykreślenie 
prawa zastawu z ceny kupna */s części re­
alności we Lwowie 1. 103 i 1044/4 niegdyś 
Jana Krzyżanowskiego z publicznego targu 
w dniu i l  października 1875 sprzedanej, 
dla wierzytelności z tytułu dożywocia A n­
toniego T rczyńskiego i możliwych po­
wstałych ztąd pretensyj wraz z nadcięż rami 
i wyeliminowanie tychże z tabeli płatniczej 
z dnia J wrześuia 1877 1. 28653, gdzie na 
5 miejscu jako niepłynną kollokowanej, 
na który to pozew wyznaczono termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwauych n e 
jest wiadome, ustanowiono dla nieobjętej 
masy spadkowej ś. p Antoniego Torezyń- 
skiego i jego z imienia, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców kurato­
rem adwokata dr Lityńskiego z substytucyą 
adwokata dr. Bunda; dla niewiadomej z ży­
cia i miejsca pobytu Tekli Boreckiej 2o vot. 
Cedrowskiej i jej z imienia, życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratorem ad­
wokata dr. Lukę z substytucyą adwokata 
dr. W eissa; dla niewiadomej z życia i miej­
sca pobytu Petroneli Wendycz i jej z im ie­
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierco .v kuratorem dr Btanda z sub- 
stytucya dr Manscha —  a wreszcie dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Este 
ry Saidy Rappaport i jej z imienia i tniej 
sca pobytu niewiadomych spadkobierców 
kuratorem adwokata dr. Bodeka z substy­
tucyą adwokata dr. Kohna.

Wzywa się żalem powyższych niewia­
domych pozwanycb, aby do ich obrony służą 
cycb środków swym ustanowionym kuratorom 
dostarczyli, lub też innego sobie zastępcę obrali 
i go sądowi wymienili, gdyż ina: zej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na 
stępstwa sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 17 października 1885.

L. 86909 (7813 1— 3)
OBWIESZCZENIE

c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1885 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1885 i odbywać się 
będzie przy zarządzie wykupna tytoniu w 
Jagielnicy począwszy od 1 grudnia 1885 aż 
do 31 stycznia 1885 r., przy zarządzie wy­
kupna tytoniu w Monasterzyskaeh od 1 do 
16 grudnia 1885, przy zarządzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 1885 do 
29 stycznia 1886.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1886 należy najdalej do końca lutego 
1886 wnieść, a oraz grunta do upraw.y ty­
toniu przeznaczone według obwieszczenia 
z dnia, 3 października 1865 do liczby 31912 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy 
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów 
straży skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191/, 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kwadrato­
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo- 
1-nia do uprawy. Gminy, które nie uprawia­
ją  najmniej 2 ,J7 hektarów (5 morgów), nie 
zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń albo którzy większe p ła ­
szczyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą 
jak ten który pozwolenie opiewa, albo 
nakonie/.. którzy całego pozwoleniem obję­
tego gruntu bez usprawiedliwiającej przyczy­
ny nie zasadzają będą ukarani według i- 
stniejąeyeh praw, a według okoliczności po­
zbawieni upoważnienia do dalszego sadzenia 
tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1885/1886 
wynagrodzenia za odstawienie tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 15 maja 1884 1. 32053.

Lwów, dnia 19 listopada 1885.

słowy „że są Polakami", tudzież w ustępie 
od słów „I to też czas by“ do słów „jak i 
włościań polskich11 zawiera znamiona wy­
stępku z §. 305 u. k , za.tem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. prokura­
tora rządowego konfiska tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być znszczony.

Lwów, 17 listopada 1885.

Księgi gruntowe.
L. 3. (7885)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Leżajsku ogłasza, że doehodzenia 
miejscowe, celem założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Jelna dnia 13 
listopada 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Leżajsk, 12 listopada 1885.

L. 4. (7879)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Maków, 
w dniu 10 grudnia 1885 rozpoczyna. Bliż­
sze szczegóły zowiera ogłoszenie do urzę­
dów gminnych rozesłane.

Maków, 17 listopada 1885.

L' 10n59i ^ ~ <7884)C. k. sąd powiatowy w Krośnie za­
wiadamia, że arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych wraz z sprostowane- 
mi spisami posiadłości i kopiami map kata­
stralnych i protokołami parcelowemi or«z 
protokołami dochodzeń dla katastralnej gmi­
ny Polanka oraz katastralnej gminy Ustro- 
bna, złożone są do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości aiku- 
szów posiadania wnoszone być mają ustnie 
lub pisemnie najdalej do dnia 30 listopada 
1885, na którym to dniu w razie zgłoszenia 
zarzutów przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania dalsze dochodzenia prowadzone f będą.

Krosno, dnia 16 listopada 1885.

L. 5. (7880)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dla gminy Ja- 
ehówka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 7 grudnia 1885, na którym dalsze do­
chodzenia w razie potrzeby prowadzone 
będą.

Maków, dnia 17 listopada 1885.

Doniesienia prywatne.

S p o s o b n o ś ć .

2 n n n  Praw-Siwych angielskich, pod gwa- 
.U U U  rancyą, «zysto-wełnianych kafta­

ników mamy na składzie i sprzedajemy ta­
kowe z powodu zbyt wielkiego zapasu po zna­

cznie zniżonych cenach, mianowicie: 
średniej wielkości, przedtem zł. 4.50 teraz 3.50 
większe przedtem zł. 5, teraz 3 zł. 75 et. 
całkiem duże, przedtem zł. 5.50, teraz 4 zł.

Przytem polecamy największy wybór ory­
ginalnych prof. Dr. Jaegera KOSZUL, 
KAFTANIKÓW i t. d.
Chustki Jedwabne na szyję (Caehenez) 

w wielkim wyborze.
Gotowa bielizna barchanowa 

damska i dziecinna.

M. Beyer i Spółka
Lwów, ni- Karola Ludwika 1 .1 .

_____________________________ (71?5 9—12)

L. 1450 (7874)

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy brzeżański w myśl 

§. 30 ust. o repr. pow. ogłasza niniejszem, 
że budżet Rady powiatowej brzeżańskiej na 
rok 1886, począwszy od dnia 20 listopada
b. r. iest złożony w kancelaryi Wydziału 
powiatowego do przejrzenia.

Brzeżany doia 20 listopada 1885.
P rezes: Ostrowski.

Utr. zo4bt>/iV. (7782 2— 2)
śl. t  C*ifett6rtf)ns !Detrie&§s $irc; 

ftirnt itt Lemberg.

prasowe.
L. 18532. f (7778)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

f  e Lwowie, orzekł na mocy §. 489 i 493 
sp. k i §. 37 ust. p ra s , że tn  ść artykułów 
umieszczonych w numerze 6ym czasopisma 
„Szpilka" z doia 7 listopada 1885, pod na­
pisem : „Z teki lekarza" zawiera znamio­
na wysfę; ku, z § 516 u.k. zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma..

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10 listopada 1885.

L. 61483. (7846 1—3)
C. k. sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach ciwylnyeh oznajmia nieobecnemu Zbi­
gniewowi Kluczyńskiemu, że przeciw memu 
przez Stanisława Platowskiego pozew o za­

L. 18714. (.7779)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§- 489 i 493 
sp. k. i §. 37 us. pras., że treść artykułu u- 
tnieszczonego w numerze lOym czasopisma: 
„Nauka" z dnia 15 października 1885 pod 
napisem „Pyśma o naszom eerkownom o- 
briadi" zawiera znamiona występku z §. 302 
i 303 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16go listopada 1885.

L. 19031. (7780)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. 
k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 15ym czasopisma: 
„W ieniec11 z dnia 15go listopada 1885 pod 
napisem „Kiedy nasi włościanie będą mieli 
rozum" w ustępie zaczynającym się od słów 
„Powstańcami nazywano" a kończącym się

l u n i i m o d i u t t g .
Siefenutfi tum Srurffortctt.
©ie Sieferimg ber im Slmtdfiejitfe ber 

f. f. (Sifenbaljn* Betrtebg ©irectioit Lemberg 
erforberltdjett im internen ©tmfte ber Baljn* 
uertualtung , nidjt afó Streng uerredjenbar 
erfldrten aJfanipulationS* SDrucfforten, bamt 
Sontejarbetlen unb ihtnbmadjungen fammt 
papier unb Budj6inber= Slrbeit totrb im óffen* 
tlidjen Dffertioege an einen geeigneten Untet* 
netjmer, roeldjer fidj uber bie SluSfufjrung ber* 
ariiger grófjerer Bteferungeit nu^mcetfen ber* 
mag, auf bie ©auer ber 3a£jre 1886, 1887 
unb 1888 mit ber jDłafjgabe bergeben, bafj 
ber betreffenbe 2iefermtg§* SSertrag fur ben 
gad, alS er nidjt bi2 jum Slbfdjluffe beS 3. 
©olarquartaleS be3 lejjteu BertragS* Safjreś 
bon etner ober ber ankreit <3eite gefiinbift 
toirb, al§ ftillfdjtoeigcnb auf je (Sin roeitercS 
Satjr berliingert $u gelten tjat.

SDie bejuglidjen adgemeinen unb fpcjieD 
len Sieferuugż* Bebingitiffe, foloic bte gormu* 
larien ber r̂eiśStabellen, meldje Sejjtere Ijin* 
fidjtlidj eines bon ben barin ar.grfejjten ijSrei* 
fen ju gerodfjrenben porjentualen UładjlaffeS 
ober ju benfelben beanfprudjten 3uld)ta9eg 
feitenS beS Dfferenten an&jufullcn finb, fónnen 
ooit tjeiie an, bci ber f. {. Gtifenbaljn* Be* 
triebS SDirection in Lemberg ober audj in 
Wien bei ber f. f. ©eneral* 2>irection ber 
ofterr. ©taatśbaljnen (Slbtljeilung Ba) im s2lb* 
miniStrationS* (Sebanbe (giinljauS — ©djon* 
brunnerftraffe dłr. 6) eingefefjen unb befjoben 
Werben. SDie auf bie Uibernafjme biefer Śiefe* 
rutig jftefleftirenben, Werben inSbefonberS baranf 
aufmerffam gemadjt, bafj ber Berfanbt ber 
®rndforien birefte an bie einjelnen SDienft* 
ftellen burd) bie, bie Siefernng erfteijenbe ®ru* 
detei ju bewerffteHigen ift unb bie 2e|tere 
batjer enfpredjenbe, in ben SiefernngS- Bebin* 
gniffen naljer bejeidjnet Borrćttje, fur welche 
keine bosondere Vergutung geieistet wird, 
ju Ijalten (jat.

®te gefiegelten Offerte fammt auSge* 
fuaten fpretótabefien, weldje per 23ogen mit 
50 fr. geftempelt, fowie mit ber Huffdjrift: 
„Offerte jur Siefernng non ®rntfforten“ her* 
feljen feitt mpen, unb weldjen bie nnterfdĘjrie* 
benen ebenfaUs mit 50 fr. per Bogen gefiem* 
pelten, adgemeinen unb fpejtellen Bieferungg* 
Bebingniffe beijulegen finb, finb biś 5ten ®e* 
jember 1885, 12 Ufjr 3Jłitiag8 bei ber gefer* 
tigten f. t. Sifenbaljn* BetriebS* ©irection in 
Lemberg etnjureidjen.

Lemberg, am 20 9łobember 1885.
s t  f. S 8 et? iea&

(jfia^brud Wirb nidjt ^onorirt).

L  zodbt)/Vl.
C. k„ Dyrekeya rucliu 

_________ we Lwowie.__________

Ogłoszenie.
D o s t a w a  d r u k ó w .

Dostawa potrzebnych dla c. k. kolei 
pastwowych okręgu Dyrekcyi Lwowskiej 
druków (z wyjątkiem druków prowadzonych 
w ścisłej ewidencyi) łącznie z papierem i 
robotą itroligatorską zostanie oddaną w dro­
dze publicznej lieytacyi odpowiednim przed­
siębiorcom, mogącym się wykazać wykona­
niem większych tym podobnych dostaw — 
na okres lat trzech, to jest na rok 1886, 
1887 i 1888, z tem nadmienieniem, że za­
warta ugoda w razie, gdyby nie została wy­
powiedzianą z Którejkolwiek strony w ciągu 
trzeciego ćwierćroeza ostatniego roku, obo­
wiązywać będzie na iok dalszy bez osobnego 
formalnego przedłużenia umowy.

Odnośne warunki dostawy, jakoteż for­
mularze cenników, które wypełnić należy 
co do ofiarowanego opustu, lub co do żąda­
nej nadwyżki w procentach wyrażonych, 
mogą być przejrzane od dnia dzisiejszego u 
podpisanej Dyrekcyi ruchu we Lwowie, albo 
też u c. k. generalnej Dyrekcyi austryackich 
kolei państwowych (oddział 6a) w Wiedniu 
(gmach agministracyjny Schónbrunnerstrasse 
Nr. 6).

Zwraca się uwagę reflektujących na 
objęcie tej dostawy, szczególnie na waru­
nek, że obejmująca dostawę drukarnia obo­
wiązaną będzie wysyłać zapotrzebowane druki 
wprost do poszczególnyych stacyi i utrzy­
mywać w skutek tego odpowiednie do po­
stanowień w warunkach bliżej określone za­
pasy druków, bez osobnego wynagrodzenia

Oterty wraz z cennikami należycie wj 
pełuicnemi., tudzież ogólnemi i szezegółc 
werni warunkami przez oferującego podpisr 
nemi, opieczętowane i w napis: „Oferta n 
dostawę druków" zaopatrzone, mają by 
wniesione najpóźniej do dnia 5go grudni 
1885, godziny 12 w południe u podpisam
c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Oferty, jakoteż wszystkie załączniki ( 
stemplować należy marką 50 centową o 
każdego arkusza.

Lwów, dnia 20 listopada lg85.
C k. Dyrekeya ruchu kolei 

państwowych.
( Przedruk nie będzie płacony.)
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1 sztuka po S tS  et„ 3 5  ot., 5 0  ot. Jl
Rjgóżki i marskiej trawy Ragóżki kokosowe

i. m uka  po 1 zł*. 20 et. - i  złr. 60 et. |  g^toka po 60 et.. 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et.
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R o g ó i k i  z  g u t a p e r e k ^  po B, 4, 5 zlr. i wyżej.
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P y + M n  palisandrowa z maszyną, oraz F © S ?- 
V#f ŁI ( i  T E P I A Y  na 7 oktaw, znakomity, pra­
wie nowy, krótki, z płytą metalową i takież pia­
nino, tanio do sprzedania: Łyczaków 7, Kalinowski.

___________ (7710 2 -6 )

lajprzedniejsze kuracyjne

W I N O G R O N A

!Feslaw$kie

najstaranniej opakowane w ko- I 
szykach 4, 5 do 7 kilowych i 

codziennie świeże otrzymuje j 
i poleca n a j t a n ie j  handel

St. M a rk iew icza )
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

■ 5800 26-?)

Z polecenia nąjiznafe.omitsieyf-li 
amatorów z  Anglii, płacę nad ' 

a w y e z s ą j  w y s o k i©  e e u y
za przedmioty sztuki ze złota i srebra, za 
emajlowane złote tabakierki i biżuterye fran­
cuskie, brouzem ozdobione meble, takie sa­
me penduły i kandelabry, kryształy gór 
skie i inne kamienie szlachetne, oprawione 
z emalią w złocie, iimozy, kość słoniową, 
gobeliny i materye, stare koronki, wachlarze, 
miniatury, majoliki, broń, stare obrazy 
francuskich i angielskich mistrzów, takie 
same ryciny i książki, w ogóle przedmioty 
sztuki pierwszorzędnej jakości.

Xa listowne oferty ndztela 
się bezzwłocznie odpowiedzi z  
zapewnienie »* uajdeiSIejezej dy­
s k r e c j i  ; jestem na razie także gotów 
przybyć sam na miejsce. Przesyłka rysunku 
lub fotografii jest pożadana. (7731 2—8)

A d ® lf  F l e k ,
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom

P a s t l l le s  de

m

TAMAR

INDSEPt
GRILLOM

Owoc przeczyszczający
PRZt Cl W

Z A T W A R D Z E N I U
i s iabośc iom  k tó re  m u  to w a rzy sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓ ŁCI, B r a k o w i A p P-TYTCJ, 
D O L E G L IW O ŚC IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t .d .

B ard zo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie  zaw iera  
w  sob ie  żadnej c zą s tk i d rażn iące j, - b i e r z e  się  
n ie  zm ien ia jąc  w n iczem  an i p rz y w y k n ień  an i 
z a tru d n ie ń  codziennych .

•M iealięJny  i n ie s z k o d liw y  n aw et k o b ietom  
brzem ie.uayln, po łożn icom , dzieciom  i s ta rco m . 
S p zed aje  się  we w szy s tk ic h  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

a p te cz n y c h  i w  ap te k ac h .

R a m b u tea u .

M a g a z y n  I p r a c o w n i a  "T§^|

F 1 J T J E J I  

Bronisława i Stanisława Wrońskich
w e Ł w a w ić  u l T ea tra ln i*  1. 5 ,

polecają wszelkie gatunki f u t e r  męskich 1 damskich podług- najświeższych fasonów, tai 
miastowe j».k i też podróżne, płasKCKe aztrachnuowe, kattanilii, rotondy, k u r t ­
ki do polowHnła, kołnierze i zarękawki damskie, fasonu najnowszego casłtj>«- 
czki damskie, czapki, kołpaki, zarękawki męskie, wierzchy gotowe do 
iwter damskich jedwabne i wełuibue. w rasonach najświeższych, wierzchy mę- »słi«5* deki i t. d.
na.iv^fZê ie zai?ćwienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia,uskut eeznia:ą w jak 

j o szym czasie i z eałą akuratnośeią, sumiennie, pod gwaraneyu. (5253 32—30)
C e n n i le i  n a  z ą i b i n i e  f r a n c a .

FO LW A R K
o b j ę t o ś c i  8 0  m o r g ó w ,

z nader wygodnym i obszernym domem 
mieszkalnym, odpowiedniemi budynkami 
ekonomieznemi, w dobrej glebie, o milę 
od kolei oddalony, jest zaraa z wolnej 
ręki do sprzedania. Cena 12.000 zł. 
w. a. z której 4.500 zł. w. a. pożyczki ban­
kowej zostaje przy hipotece — Wiadomości 
udzieli p K o s tro  w Banku hipotecznym.

[7t94 8 -31

i Pianina

Sk ład  fortepian,©w
SZKODA MUZYCZNA

3 C i.  3BtHI A l . JE R  3 & Ł  A .
w Bynkn 1. 9 , 1. piętro.

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe na 
raty m ie s ię c a sn ©  od 15 fcłr. — Sławne or­
gany amerykańskie (4968 47 -? )

wyłącznie ty lko z dobrych i renom o­
wanych fab ryk , utrzymuje na składzie 

i sprzedaje z gwarancyą najtaniej

K . M a reck i
(7893 1—8)

Antoni
h n ia d e l
L w ó w ,  

plac 
Halicki 

1. 1.

Hotel Francuski.

Halski
żelazny

poleca
praw­
dziwe

R o ssy jsk ic  sam ow ary
fason równy na litrów l 1/, 2 2V, 3 4

po złr. 8.50 9 M  11 12 14
fason wazowy na litrów 2 21/, 31/, 4̂ 2 b1/*

po d r. 10 I !  13 14 16
Większe są również na składzie, ezarki i tace osobno 

oraz skład
Wybornej Herbaty Chińskiej po złr. 2, 3, 4

6899 i 5 za l/„ klg.
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7i drakaroi Wt. Łozińskiego u t  Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, (2« rż |dca  Władysław J. Weber) Papier z e. fc. nprzyw fabryki pa: ''"^ibgiiDauhi
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—  -----------  O 1
JANA HOFFA piwo zdrowia z ekstraktu słodowego’ dla eier- Q  

piących na p iersi i  żołądek i  w wypadkach złego traw ienia. “
Cena flaszki na miejscu we Lwowie 70 ent.

% 12 letnich cierpień gardłowych
się wyleczyć, jest niezmierni szczekiem.

( W ła s n e  s łow a  wy leczonego).

Do Pana •fan a  H o fla
w y n a la z c y  i fahryS. w j rolińłw słodowy cL«, d o staw cy
nadworsaego siajwięksiej części książąt Europy etc. w Ber* 

linie, Newe W iihelm istrasse nr. 1.
Berliss, dnia 12 kwietnia 1885 Marienstrasse 15.

Niniejszem mam przyjemność zawiadomić Pana, że Pańskie Jana Hoffa pi­
wo słodowe czyniło mi podczas moich 12 letnich cierpień gardłowych nadzwy­
czajne usługi; po użyciu takowego mam się bardzo dobrze i mogę je usilnie po­
lecić wszystkim cierpiącym. Bertha T o r w e r k .

Wielmożny Panie! Śmiem jeszcze prosić Wielmożnego Pana o Pańskie wy­
borne ekstrekta słodowe dla mojej cierpiącej małżonki a to po tej samej cenie, 
jak ostatnim razem, gdyż piwo zdrowia z ekstraktu słodowego miało taki skutek, 
że po użyciu 13 flaszek ma się moja żona ku mojęj wielkiej pociesze znacznie 
lepiej. Grdybym mógł osobiście złożyć Panu moje podziękowanie, z łatwością bymi 
to przyszło a najusilniejszem mojern życzeniem byłoby, gdybym największego do­
brodzieja ludzkości i pocieszyciela wszystkich cierpiących mógł raz zobaczyć, któ­
ry w tak cudowny sposób sprawia każdemu słabemu i ocborzałemu pożądaną ul­
gę. Niechaj Panu Bóg udzieli długiego i pomyślnego życia w celu utrzymywania 
wszystkich cierpiących. Ernest Buscher, podoficer 5 kompanii piesz,

CJrws*, duia 9 lipca 188-5.
Petrogeny, 17 lipca 1885 .  U praszam  P a n a ,  byś mi p rz y s ła ł  odwrotną 

pocztą za pobraniem należytości 4 flakony koncentrowanego ekst rak tu  słodowego.
Zarazem ozn-.jmiam P an u  z przyjemnością, że się moje cierpienia żołądka już  po 
użyciu pierwszej przesyłki pańskiego ze skuteczności znanego J o n a  Hoffa ekstrak  
tu słodowego polepszyło. E d w a r d  Martini.

Do Pana, J a n a  H o f f a  wynalazcy swoich pod swoim imieniem nazwa­
nych Jana Hoffa wyrobów słodowych pożywesso leczuiczycb, c. k. Radcy, odszcze- 
gólnionego złotym krzyżem zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów pruskich 
i niemieckich. Fabryki w Berlinie i Wiedniu, Grabem, Braunerstrasse 8.

Powyższe listy są na)wymowniejszami dowodami błogich skutków leczniczych 
prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, prawdziwej Jana 
Hoffa słodowej czekolady zdrowia, w cierpieniach kataralnyeh, podczas których 
znajdują się organa oddechu i trawienia w chorobliwym stanic i wymagają bardzo 
skutecznej ku racy i. Nic więc dziwnego że w przeciągu 40 letniego istnienia wyro­
bów słodowych Jana Hoffa uzyskały takowe 68 wysokich odznaczeń, że rozpo­
wszechnienie takowych w ostatnich 1? lat (od 1873 do < 885) przybrało olbrzymie 
rozmiary i według orzeczenia lekarskiego jedynie w swoim rodzaju wyrabiane 
środki leczniczo pożywne takiego uzyskały rozgłosu, że w tak krótkim czasie na­
deszły znów z Austryi i Niemiec dziewięć najwyższy cli oesarsk eh i królewskich 
odszezególnień.

U w a g a .  Wanysłbłl anonsy o ekstraktach słodowych moją naśladowania na celu, na 
co tak cierpiący jak i lekarz zważać powinien. Jako znak prawdziwego wyrobu znajdywać 
sic mnsi na preparatach słodowych .Taca Hoffa marka ocbrooua i wizerunek wynalazcy Jana 
Ilofla i (opis „Jan Holi?.

Kiżej 2 *1. nie nskul 'znta »ię przesyłek.
SP8T flzzyztkie mlej? - a  sprzedaży upoważni-mc są do sprzedaży lito- 

zrałow an jm  p l a k a t e m  koloreuftoyui.
I>4» n z  z t c l ę d n l e u . a  !

Miejsca sprzedaży w (Ulicy!, w których nabyć można w prawdziwym gatnnkli 
moje wyroby słodowe leczniczo pożywne.

Flaszka piwa zdrowia z ekstraktu słodowego kosztuje w Galicji 70 ent.
Główne zkłiMly w© Lwowie u t r z y m u ją :  S. Bucker, J. Beizer,

I*. H i k o l a e c h ,  H .  B l u < n e n t e ’d. K. Bałłaban, dalej Wewiórski, A. Skle-
pi. iski, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A Solecki. W C z o r t k o w i e : L. JSoss, aptekarz.
W 0 z e r  ni o we a eh : J. Sehnirch, A. Bayer, Dr. Barber, apt. W D r o h o b y c z u :  I. 
Aiehir.iiller, apt. W J a r o s ł a w i u :  J. Rohm, A. .Wisłocki, a p t , S. Effenberg, w  J a ś l e :
T. W. Braglewiez. W  K o ł o m y i :  J. Sidorowicz, apt. W  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski,
Tran czy ński, Jan Janiga. W R z e s z o w i e :  A. Karpiński, apt., Neugebauer, Seaaitter i sp.
W S a m b o r z e :  J. Aleksiewiez, apt. W S t a n i s ł a w o w i e :  J. Macura, A. Amirowicz.
apt. W S t r y j u :  Bałłaban i Apfelgriio. W T a r n o p o l u :  F. Jarnrógiewiez, H. Kahane, 
apt. W Zł o”e z o w i e :  Józef Gold. W B o r y s ł w i u :  Samuela J. Freund.
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